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lip ca , I g o  październ ika) w  miejscu 

3 z ł.; pocztą 4 z ł.; miesięcznie (od  
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Celem  w czesnego ustalenia stopy 

nak ładow ej, upraszam y o rych łe nad­

syłanie przedpłaty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Minister wyznań i oświecenia nadal 
opróżnioną w Krakowskiej bibliotece uni­
wersyteckiej posadę kustosza kustoszowi za­
kładu Ossolińskich we Lwowie dr. W łady­
sławowi W  i s ł o c k i e m u.

CZĘŚĆ NIEUR2ĘD0WA,
L t c ó t c ,  d n i a  3 0 .  m a r c a .

Uwagi wszystkich poważniejszych dzien­
ników wiedeńskich o uchwale w sprawie 
t e c h n i k i  l w o w s k i e j  nie są pomyślne 
dla większości I z b y  deputowanych. Niektóre 
organa posuwające swą nienawiść ku Pola­
kom i Galicy i często aż do zaciekłości, wy­
znają wprost, że uchwała wydaje się im 
niestosowną i mogła być powziętą tylko 
wśród gorączkowego rozdrażnienia, w jakie 
popadły frakeye wiernokonstytucyjne po 
głośnej rozprawie i ciekawem głosowaniu 
nad wydziałem teologicznym w Iuusbrucku.

Z tąd wysnuwa się wniosek, że Izba depu­
towanych bez trudności odstąpi od znanego 
warunku, jeżeli Izba panów uchwali pozy- 
cyę na budowę techniki bez żadnego za­
strzeżenia i odeszle zmieniony budżet napo- 
wrót do Izby deputowanych.

Telegramy i korespoudeneye kirku 
dzienników austryackich usiłują odgadnąć 
treść i cechę k s i ę g i  c z e r w o n e j ,  którą 
lir Andrassy przedłoży wspólnym delega- 
cyom. Treść będzie pewnie bardzo ciekawą, 
bo rok ubiegły obfitował w wypadki nie­
zwykłej wagi dla zewnętrznych stosunków 
monarchii. Przypominamy tylko, jak donio­
sła zmiana na rzecz pokoju zaszła w sto­
sunkach dyplomatycznych pomiędzy Austryą 
a Włochami i Rossyą. Księga czerwona da 
zapewne także ciekawe wyjaśnienia o zwy- 
cięztwie dyplomatycznem, jakie odniosła 
Austrya wobec Turcyi w tak zwanej bo­
śniackiej sprawie.

Dla N i e m c ó w  przejętych jeszcze du­
mą z powodu ostatnich zwycięztw musi być 
bardzo przykrym widok dzisiejszego parla­
mentu, w którym tyle świetnych nadzieji 
pokładali a który dotąd sprawia im tylko 
ciągłe zawody. Wina nie cięży wcale na 
deputowany cii lecz na stosunkach a miano­
wicie na fakcie, że—jak mówią złośliwe or­
gana opozycyjne — konstytucja niemiecka 
skrojoną jest tylko do osoby księcia Bis­
marcka. Deputowani radzą pilnie, nawet 
bardzo pilnie, bo zuoszą długie posiedzenia 
i rozwlekłe rozprawy. Ale ostatecznie za­
wsze odzywa się głos,złowrogi, że rezultat 
obrad żadnego nie przyniesie skutku. Ks. 
Bismarck jest chory, więc nie może objawić 
swojej opinii, której przychylność jest nie­
zbędnym warunkiem skuteczności uchwał. 
Ponieważ Izba nie zna tej opinii, więc ła ­
two stac się może, że tak długo rozbierana 
i uchwalana ustawa prasowa nie podoba, 
się kanclerzowi i nie uzyska saukcyi a na­
wet nie przejdzie w radzie związkowej z 
uchwalonemu zmianami.

Podróż ks. A u m a l e  do Anglii a ztam- 
tąd do Brukseli musiała wywołać rozmaite 
domysły, których tłem jest oczywiście restau- 
racya monarchii bourbońskiej. Celem po • 
dróży do Anglii miało być zbadanie nowego

stanu rzeczy w gabinecie angielskim i jego 
ewentualne stanowisko wobec kwestyi re­
stauracyjnych. Równocześnie zapewniają, że 
w kole legitymistycznych członków Zgro­
madzenia narodowego istnieje zamiar pod­
jęcia napowrót rokowań dynastycznych po­
między hr. Chambordem a hr. Paryża,

Nieporozumienia pomiędzy T u r c y ą  a 
S e r b i ą  w sprawie połączenia kolei żela­
znych nie przycichły wcale, lecz owszem 
zajmują coraz żywiej uwagę korespondentów 
ze Wschodu. Jeden z nich zapowiada, że 
Austrya, Niemcy i Anglia ujmą się za Ser­
bią wobec tureckiego rządu i zapewne prze­
łamią perswazyą opór nowego Wezyra. 
Jeżeli dygnitarz ten ma rozległy i trafny 
pogląd na prawdziwe interesa Turcyi — a 
o tem jeszcze dotąd wątpić niepodobna —  
to pewnie nie będzie czekać na przedsta­
wienia obcych mocarstw i z własnej ini- 
eyatywy nawiąże dalsze rokowania z Ser 
bią. Ostatnie telegramy zapewniają nawet, 
że taki zwrot już nastąpił istotnie, i że 
wskutek tego podróż ks, Milana do Konstan­
tynopola wkrótce się odbędzie.

RADA PAŃSTW A.

X L I I I .  posiedzenie Izby deputowanych 
z dnia 27. marca.

Prezydent dr. R e c li b a u e r  zagaja 
posiedzenie o godz. IU/4.

Obecni ministrowie: Prezydent ks.
Adolf A u e r s p e r g ,  baron L a s s e r ,  dr. 
B a n li a n s , dr. S t r e m a y e r  dr. G 1 a- 
s e r, dr. U 11 g e r, C h 1 u m e c k y, baron 
P r c t i s ,  pułkownik H o r s t  i dr. Z i e- 
m i a ł k  o w s k i.

Gr. kat. duchowieństwo Buczackiego 
dziekanatu w Galicyi prosi w petycyi o pod­
wyższenie kongruy.

Kilka gmin galicyjskich prosi w pety­
cyi zbiorowej o ustanowienie prawnej stopy 
procentowej, o zniesienie opłat spadkowych 
i poruczenie pertraktacyi spadkowych gmi 
nom.

Izba przystępuje do rozprawy budże­
towej, której początek dokładnie streszczony 
został w ostatniej poczcie sobotniej Gazety.

Przy pozycyi „Szkoły średnie na Mo­
rawie" czescy deputowani wywołali bardzo

ożywioną dyskusyę swojemi zażaleniami na 
upośledzenie narodowości słowiańskiej. Szcze­
gólniej przekształcenie słowiańskiego gimna- 
zyum w Trebitsck na niemieckie stanowiło 
przedmiot drażliwych uwag.

Równie ożywioną była rozprawa nad 
następującą rezolucyą komisyi budżetowej: 
„Wzywa się rząd, ażeby w galicyjskich szko­
łach średnich przez państwo utrzymywanych 
zarządził co do języka wykładowego takie 
zmiany, jakich wymaga słuszność w obec ró­
żnych części kraju."

Dep. M is  es wnosi, ażeby zamiast sło­
wa „części" podano „mieszkańców" i przy 
końcu umieszczono dodatek: „a mianowicie, 
ażeby nauce niemieckiego języka zapewnił 
stanowisko odpowiadające jego znaczeniu."

Ks. N a u m o w i c z  żali się, że wię­
kszość sejmowa niedba o potrzeby ru­
skiej narodowości, dla której ustanowiono 
tylko jednę niższą szkołę reahią. Niemamy, 
mówi mówca, nawet dziesiątej części tego, 
co posiada słowiańska ludność Morawy. 
Mówca wnosi, ażeby w rezoluoyi umieszczo­
no przy końcu: „w myśl ustaw zasadni­
czych państwa."

Dr. M e z n i k żąda, ażeby życzenie 
objawione w rezolucyi rozszerzone zostało 
na wszystkie kraje z mięszaną ludnością.

Dr Euzebiusz C z e r k a w s k i :  Nasi 
ziomkowie podnieśli kwestyę języka wy­
kładowego w sposób, który nie może być dla 
nas obojętnym. Nie chcemy tu jednakże po­
dejmować walki, bo nie chcemy tutaj po­
słom wszystkich krajów koronnych dawać 
gorszącego przykładu bratniej rozterki (bra- 
tvo na. prawicy). Mniemam, że sprawa tak 
czysto domowej cechy, powinna być w do­
mu załatwioną.

Według ustawy z 1 lipca 1S67 język 
ruski może stać się wykładowym w niższych 
klasach. Gdy przed dwoma laty postawio­
no w sejmie galicyjskim wniosek, ażeby 
także i w czterech wyższych klasach za­
prowadzono język ruski, sejm galicyjski 
zgodził się na ten wniosek. Był to dalszy 
krok na drodze słusznego porozumienia się.

Uregulowanie języka wykładowego w 
krajach z mięszaną ludnością jest bardzo 
trudnem zadaniem. Mniemam, że rozwój 
tak trudnych i delikatnych stosunków pozo­
stawić należy czasowi. Niebezpieczna to 
rzecz występować z przedwczesnemi wnio­
skami i uchwałami, do których i ta rezolu- 
cya należy.

Muszę jeszcze podnieść, że według na­
szego prawa konstytucyjnego ustawa krajo­
wa może być zmienioną tylko ustawą kra­
jową, a nie państwową. Musimy zatem uro­
czyście zastrzedz się, ażeby tą rezolucyą
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SKARB WATAŻKI
Obrazek z końca XVIII. wieku.

V II .

Spowiedź Trokima.

(Ciąg dalszy.)

— Chłopak nie skłamał; wszystko co 
mi powiedział prawda była —  ciągnął da­
lej opowieść swoją Trokim kampańczyk. — 
Nigdym nie chodził bez pistoletów i dużego 
noża, a siłą sprostać mogłem Pukowi. W y­
braliśmy się razem z pełnym workiem, było 
co dźwigać. Były tam i  dukaty i ruble, i 
złotego naczynia dużo: sreber, kielichów, 
lichtarzy, perłowych bind żydowskich. Prze­
braliśmy się obaj z Pukiem za chłopów, co 
jadą z rybą suszoną , włożyli złoto na teli-
gę pod słomę i  pojechali tam, gdzie skarb 
był zagrzebany.

.... Do samego miejsca dojechać nie 
było można, bo skarbiec Puka znajdował 
się wśród przepaścistych jarów, niedaleko 
Kamieńca podolskiego, blizko granicy tu­
reckiej. Dojechawszy niedaleko Tatarzysk 
janczyniecką drogą w nocy, zostawiliśmy 
teligę w karczmie; ja  wziąłem worek na 
barki, a watażka szedł za m ną, ale tak 
nie długo było, bo bałem s ię , aby mnie z

tyłu nie zastrzelił jak psa. Szedłem umyśl­
nie złą drogą, choćbym na ślepo był umiał 
trafić na miejsce; aż widząc, żc błądzę, 
watażka poszedł naprzód, klnąc mnie, żem 
pijany i droga mi się kręci przed oczyma.

.... Tak weszliśmy między jary głębo­
kie i urwiste. Droga prowadziła nad samym 
brzegiem przepaści. Noc była bardzo cie­
mna, choć oczy wykol, a na trzy kroki nic 
nie zobaczysz. Puk szedł ledwie krokiem 
jednym naprzód, a ciągle się oglądał za 
mną. Ja nadsłuchuję co mogę i mam się 
na baczności przed zdradą. Nagle słyszę... 
krak... krak... Oho, wiem ja czem to pa­
chnie, nie zwiedziesz zdrajco!... to watażka 
spust u samopału naciągał...

.... Myślę sobie, już on gotów na mnie, 
poganin, jeno się odwróci, a palnie, i ko­
niec. Już nie ma czasu czekać a dumać, 
jednemu z nas śmierć sądzona... Skoczyłem 
nagle jak ko t , chwyciłem watażkę za kark 
i całą siłą pchnąłem w przepaść... Ledwie 
krzyknął... i zginął w przepaści... Stuknęło 
na dnie w jarze, jakby bryła ciężka spadła, 
zostałem sam wśród nocy...

.... Nachyliłem się po nad jar... W i­
dzieć nie można było w ciemności, ale słu­
chałem , czy się jęk nie odezwie... Ani pi 
snął... poszedł milczkiem do biesa, i kość 
jedna nie pozostała pewnie w nim cała... 
Ptak jeno jakiś duży a czarny, spłoszony 
bukiem, podleciał z ja ru , a ja trzy razy 
ckrest zrobiłem, bo mi się w strachu zda­

ło, że to sam nieczysty pędzi z duszą wa­
tażki...

.... Poczekawszy chwilę, poszedłem da­
lej w ukryte miejsce, a jak tylko zaświtało, 
zagrzebałem skarb w tej samej jaskini na 
dnie jaru, gdzie i reszta była... Mocny Bo­
że, co tam złota i srebra! Bałem się w 
dzień wracać, bo komendy pana regimenta- 
rza Stempkowskiego i rossyjskie kozaki gę­
sto już się wtedy uwijały wszędzie, a kogo 
z naszych przydybano z bronią, na pal 
szed ł, albo od kuli ginął...

.... Przez cały ten Boży dzień duma­
łem w jarze, co zrobić z sobą. Złota mam 
huk , jeno się w nim kąp a pływaj, a peł- 
nemi czapkami siej po drodze... Jest złoto, 
byle swoboda była... Dumałem, i wyduma­
łem , aby pójść nad Telignł pod Oczaków, 
tam między rybołowów się zaciągnąć, bie­
dę przeczekać, a jak już przestaną wieszać
i na pal wbijać kampańczyków, powrócić, 
skarb powoli wynosić, ta żyć gdzie po kró­
lewsku na Wołoszy.

.... Kiedy noc przyszła, ruszyłem w dro­
gę. Licho mnie skusiło wstąpić po konia i 
teligę do karczmy na Tatarzyskach... Le- 
dwiem wyszedł na janczyniecką drogę, a tu 
widzę komendę dragonji, prosto sadzi na 
mnie. Byłem ubrany nędznie, ot w tej sa­
mej płótniance, co ja widzicie; odrzuciłem 
prędko pistolety i nóż po za siebie na pole —- 
ta i myślę sobie, napastować mnie nie będą 
a wolno puszczą...

.... Nadjechali dragoni i zatrzymali. 
Ja głupi pokłon nizki robię, suplikuję się, 
żem stróż od żyda karczmarza, i czapką 
ziemię zamiatam. Bóg mię rozumu pozba­
wił , zapomniałem, że choć na głowie wło­
sy mi odrosły, sełedec hajdamacki znać 
jeszcze było. Zobaczyli dragoni sełedec i 
wzięli mnie z sobą. Chcieli mnie na pierw- 
szem lepszem drzewie powiesić, ale komen­
dant był ludzki i żywego do Kamieńca do­
stawił... Tam już było mnogo ludu naszego. 
Mnie wtrącili w loch wraz z innymi.

Trokim przerwał swoje opowiadanie. 
Osłabionej piersi rannego opryszka zabra­
kło tchu. Wypoczął chwilę dłuższą, a po­
tem odezwał się znowu:

— Dużo wam mówiłem, a może dość 
było powiedzieć tylko, że mam skarb wiel­
ki w ukryciu... Ale kto wie, czybyście byli 
uwierzyli tak od razu , jasny panie... A le 
teraz posłuchajcie najważniejszej sprawy... 
Weźcie okup sowity i dajcie mi wolność.

Fogelwander milczał pod wrażeniem 
całej tej opowieści hajdamackiej.

— Nie mówicie nic, jasny panie? —  
mówił dalej Trokim. —  Sprawiedliwie! Ku­
pujesz , to kupuj, ale co dasz ? Ot ja wam 
powiem , co dam, a pewno więcej niż Sza- 
chin niewiara...

—  Czekaj —  przerwał Fogelwander -— 
kto jest ten Szachin i zkąd go znasz ?

—  Zkąd ja znam Bunię czy tam Sza- 
china ? bo my go tak i tak nazywali...
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nie zostało naruszone prawo kraju. Uważa­
libyśmy to za naruszenie konstytucyi. Po­
nieważ atoli nigdy nie sprzeciwiamy się 
słusznym względom, więc chętnie glosować 
będziemy za wnioskiem dr. Meznika (okla­
ski na praiuicy).

Dr. H o n i g s m a n n :  Popieram rezo- 
lucyę według wniosku komissyi i będę gło­
sować także za wnioskiem dr. Meznika. 
Kwestya ta jest kwestyą oświaty, powszech­
nego wykształcenia i należy do kompoten- 
cyi ustawodawstwa państwowego.

Jeżeli mowa jest o odrębnych stosun 
kacli Galicyi, to należy uwzględnić odrębne 
potrzeby każdej narodowości kraju. W Ga­
licyi mieszka 200.000 Niemców i GOO.OOO 
Żydów, którzy chcą się czegoś uczyć a w ję ­
zyku sobie niezrozumiałym niczego nauczyć 
się nie mogą. Już dla tej niemieckiej i ży­
dowskiej ludności niemiecki język powinien 
mieć szeroki zakres w galicyjskich zakła­
dach naukowych.

Pizytem muszę się zastrzedz przeciw 
zarzutowi jakobym zamierzał kraj germani 
zować. Był może czas, kiedy inaczej mówi 
łem i sam się oskarżam i usprawiedliwiam 
Ale wtedy były inne stosunki. Wyrażam 
moje najszczersze przekonanie, że dla do­
bra całej galicyjskiej ludności należy po­
przeć naukę języka niemieckiego w Galicyi. 
Opierając się na dokładnej znajomości sto­
sunków krajowych głosować będę za wnio­
skiem komissyi z dodatkiem dep. Misesa.

Ks. P a w l i k ó w '  kreśli obszerny o- 
braz stosunków szkolnych w Galicyi i u- 
trzymuje, że narodowość ruska jest wszę­
dzie upośledzoną. Mianowicie krajowa iv.da 
szkolna zaprowadzona w r. 1867 skierowała 
swoją wszechwładuość na wynarodowienie 
ruskiego ludu.

Mówca nie widzi w rezolucji żadnego 
naruszenia praw kraju-, zgadza się na nią i 
na dodatek ks. Naumowieza.

Izba uchwala zamknięcie rozprawy. Do 
głosu zapisani: za rezolucyą dep. K a 11 i r 
a przeciw deput. M e n d e l s b u r g  i dr. 
W e i ge l .

Dep. M e n d e l s b u r g  (jako mówca 
generalny): Wcale nie myślę sprzeciwiać się 
życzeniom poprzedniego mówmy co do szer­
szego uwzględnienia niemieckiego języka w 
szkołach galicyjskich, ale mniemam, że nie 
należy pod tym względem zastawiać się ży ­
dami, jak gdyby oni stanowili w Polsce sa­
modzielną narodowość. Tak nie jest. Był­
bym zadowolony, gdyby ustały waśnie naro­
dowe i pokój zapanował pomiędzy wszyst 
kicmi ludami. Ale moi Panowie nie wywo­
łujcie jeszcze do tego kwestyi wyznaniowej, 
co w takim razie uczynicie, jeżeli zechcecie 
600.000 żydów galicyjskich przedstawić jako 
naród samoistny. (Oklaski na prawicy.) Daj­
cie nam żyć spokojnie z mieszkańcami kraju 
innego wyznania i nie podżegajcie ich do 
waśni.

Ci żydzi galicyjscy, którzy są Niemca­
mi, mogą to otwarcie oświadczyć, ale za to 
druga część także wyraźnie oświadcza, że 
jako żydzi stanowią jedną całość z polską 
ludnością. Mogę panów zapewnić, że żydzi 
w Galicyi mają zupełne równouprawnienie i 
nikt nie myśli o odebraniu nam tego równou - 
prawnienia. Jeżeli tu i owdzie odezwie się

odpowiedział kampaóozyk —  bodaj się w sko­
naniu wił jak żmija.. Szaohin, jasny panie, 
to był nasz kupiec, nasz hajdamacki kupiec... 
On z cudzego mienia i cudzej krwi więcej 
miał niż inny. Chodził za nami jak kruk za 
nicżywem bydlęciem; co my gdzie zrabowali, 
a- watażka o tern nie wiedział, to on wszy­
stko od nas kupował. Jeden Puk tylko nic 
mu nie sprzedawał. Człowiek nie znal się 
na złocie, bywało Szarhin za wiadro wódki 
nabierze pierścieni, puharów, kielichów ko­
ścielnych, da czapkę barankową albo kilka 
łokci czerwouego atłasu, ot i kupił.

- - Więc ty znasz - ddawna Szacliina —  
ozwal się Pogelwander- - powiedzże mi, cze­
mu ou na ciebie czyclia, jak szatan na 
grzeszną duszę? Czy ty wiesz, Trokim , że 
gdybym był chciał, byłby mi Szachiu za­
płacił za ciebie, jak za najpiękniejszego 
konia!

—  A  czemuż bym ja tego nie wie­
d z ia ł!—  rzekł Trokim i oczy mu się groźnie 
roziskrzyły — i on wi e , czemu ja tak drogi 
dla n iego ! Jemu moja głowa tyle waży, 
co cały ten skarb zagrzebany ! Szachin z na­
mi długo handlował, znał wszystkie nasze 
tajemnice. Wiedział on o tern dobrze, że 
watażka Puk, co mu nigdy nic sprzedać nie 
chciał, grzebie złoto w ukrytem miejsru, i 
że ja jeden tylko po watażce znam ten 
skarb duży !

(Ciąg dalszy nastąpi.)

brak harmonii, to jest to rzecz zwykła nie 
tylko w Galicyi lecz wszędzie. Są to odgło­
sy z smutnego okresu, który, jak się spodzie­
wam nigdy już nie wróci. [Oklaski na pra­
wicy).

Mówca zwraca się przeciw dr. Hónigs- 
manowi i odmawia mu prawa przemawiania 
w imieniu 600.000 polskich żydów. Nie ro ­
zumiem — mówi mówca — jak można wy­
suwać na pierwszy plan kwestyę wyznanio­
wą. Żydzi stanowią społeczność religijną p® 
świecie rozproszoną. Mówią o fraucuzkich, 
angielskich i niemieckich żydach; pozwolicie 
zatem Panowie, że się nazwę polskim ży­
dem. W Galicyi należy znaczna część ludno­
ści do żydowskiej rebgii.

Gdzie żydzi stanowią większość, tam 
wykłady w szkołach odbywają się w nie­
mieckim języku a nikt nie zamierza tam po­
lonizować tych szkół.

Dep. K a i  l i r :  Mówiono, że ta sprawa 
je-t domową i wzywano nas , ażebyśmy ją 
załatwili w poL! im sejmie. Przypomina mi 
to straż, która nie mogąc opuścić stanowi­
ska robiła taką propozycyę: Zbliż się, aże 
bym cię mógł trochę wy trzepać. (Wesołość.)

W jedynem niemieckiem gimnazyum 
realnem miał być zaprowadzony język pol­
ski w skutek uchwały sejmowej lecz sam 
minister Jirecek nic odważył się przedłożyć 
tej ustawy do sankcyi. Za to zemściła się 
krajowa rada szkolna i wysłała nauczycieli, 
którzy nie znają niemieckiego języka. (Gło­
sy. słuchajcie! słuchajcie!) Drugiego mówcę, 
który mówił o tolerancyi, odsyłam do pol­
skich dzienników piszących codziennie prze­
ciw żydom w sposób najniegodziwszy i wzy­
wających ludność, ażeby żydom długów nie- 
płaciła. (Wesołość i głosy: słuchajcie! słuchaj­
cie!) Są to fakta, które lepiej przemawiają 
aniżeli ja bjrm potrafił. (Żywe oklaski na le 
ivicy i w centrum.)

Dr. H o n i g s m a n n  żąda głosu, ale 
prezydent odmawia, bo rozprawa już zam­
knięta.

Dr. H o n i g s m a n n :  Zastrzegam so­
bie, że przy innej sposobności będę o tern 
mówić. (Wielka wesołość).

Izba uchwala rezolucyę według wnio­
sku komissyi i odrzuca wnioski M i s e s a ,  
N a u m o w i e z a  i dr. M e z n i k a .

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

!lJffeinGy. W parlamencie niemieckim
24. b. m. toczyły się obrady nad projektem 
ustawy o ślubach cywilnych. W dyskusyi 
brali udział dr. Volk, dr. Westermayer, dr. 
Schulte, lir. Małtzahn i prof. dr. Baumgar- 
ten. Dep. Y ó l k  żądał, aby śluby cywilne, 
podobnie jak w Prusiech, zaprowadzone zosta­
ły w całych Niemczech. Śluby cywilne, zda­
niem tego deputowanego nie są wymierzone 
przeciw kościołowi ani przeciw religijnemu 
przekonaniu, ani przeciw wolności sumienia; 
są one tylko aktem koniecznej obrony, przy­
sługującej tym, którzy nie chcą się poddać 
dogmatowi nieomylności papiezkiej. Państwu 
wiele na tern zależeć musi, aby uwolnić 
obywateli od wpływu władzy, znajdującej 
się po za granicami kraju. Dep. dr. Wester­
mayer jako duchowny katolicki przemawiał 
przeciw projektowi opierając się na orze­
czeniu papieża, że ślub bez błogosławień­
stwa kościoła jest tylko konkubinatem. Dr. 
Schulte popierał projekt, jako pierwszy krok 
na drodze wiodącej do rozdziału między 
kościołem a państwem. Dej). Małtzahn, jako 
konserwatysta, powstawał przeciw ślubom 
cywilnym, natomiast dr. Baumgarten z pro 
testanckiego stanowiska usprawiedliwiał pro­
jekt rządowy. Na tern ukończyły się obrady 
w pierwszem czytaniu. Na następuem po­
siedzeniu (26. b. m.) przystąpiono do roz­
praw szczegółowych nad powyższym pro­
jektem usta,wy i przyjęto 42 paragrafów z 
poprawką dep. Saucken Tarputscken, która 
wyklucza duchownych od prowadzenia ksiąg 
stanu cywilnego \ wkłada ten obowiązek na 
urzędników gminnych.

—  W lladzie Związkowej przy obra­
dach nad projektem ustawy o banicyi i 
internowaniu .sług kościelnych, głosowali 
przeciw projektowi reprezentanci obudwu 
rządów meklemburskicli i księztwa Reuss, 
starszej linii. Komisarze meklemburscy żą­
dali, aby projekt zastosowany był tylko do 
katolickich duchownych, większość Bady 
Związkowej jednak na to zgodzić się nie 
chciała. Komisarze bawarscy proponowali, 
aby wydalanie duchownych miało miejsce 
tylko na podstawie wyroku sądowego, co 
jednak Rada odrzuciła.

■— Półurzędowa Frovinzial Gorresp. za­
stanawiając się nad odpowiedzią, jaką udzielił 
cesarz jenerałom w dniu swoich urodzin, 
usiłuje przekonać członków parlamentu, że 
Niemcy bez przedłożonej ustawy wojskowej 
na dotychczasowem stanowisku utrzymać się 
nie mogą, że jest zatem obowiązkiem patryo- 
tyzmu i rozumu stanu przyjąć §. 1 projektu 
rządowego, normujący etat pokojowy sił 
zbrojnych. Proninzial Corresp. tak pisze wT 
końcu: „Większość parlamentu niewątpliwie

dąży do tego, aby projekt rządowy został 
przyjęty; ma ona to przekonanie, że od 
przyjęcia zależy przyszłość i pomyślność 
Niemiec. Niechże więc prawdziwi patryoci 
idą za wskazówkami cesarza i wrodza, któ­
remu Prusy i Niemcy zawdzięczają dzielną 
armię i reorganizacyę państwa niemieckiego.

SFrasił* ( Z g r o m a d z e n i e  narodowe.) 
Sprawozdanie deputowanego Marcere o pro­
jekcie ustawy względem przedłużenia peł­
nomocni'. tw radców departamentalnych jest 
prawTdziwym aktem oskarżenia, wymierzonym 
przeciw gabinetowi i prawicy. Sprawozdaw­
ca Mercere, który za czasów' drugiego ce­
sarstwa był jeneraluym prokuratorem jest 
wyznawcą umiarkowanych zasad. Mimo to 
w sprawozdaniu swem wrystąpił on bardzo 
ostro przeciw gabinetowa i większości Zgro­
madzenia narodowego, gdyż należy ou do 
zaciętych przeciwników7 ludzi, którzy jedne 
i te same ustawy często i według własnego 
widzimisię zmieniają i tym sposobem poczu 
cie prawa w narodzie podkopują.

Zgromadzenie narodowe rozpoczęło ob­
rady nad tem sprawozdaniem d. 25. b. m. 
Pierwszym mówcą był deputowany Anisson 
D u p e r o n ,  który należąc do mniejszości 
komissyi, stawał w obronie przedłożenia 
rządowego. Starał on się dowieść, że mo­
narchiści mają prawo naruszyć ustawę, 
gdyż przed tem dopuszczało się tego stron­
nictwo rewolucyjne. Następnie zabrał głos 
deputowany Pressense (pastor paryzki), któ­
ry przemawiał za wnioskiem większości ko- 
misyi. Dowodził on, że Zgromadzenie naro­
dowo nie ma prawa, przedłużać władzy rad 
departamentowych; przedłużenie to sprzeci­
wiałoby się własnym Zgromadzenia narodowe 
go uchwałom i oświadczeniom, które mini­
ster ks. Broglie o radach departamentowych 
w styczniu tego roku w Izbie złożył. Minister 
spraw wewnętrznych powiedział wówczas, 
iż należy odwrócić niebezpieczeństwo zagra­
żające ze strony władz municypalnych, dla 
tego pyta mówca, zkąd to pochodzi, że 
rząd, który w Styczniu tego roku nazwał 
rady municypalne niebezpiecznemi, dziś 
przedłużenia władzy tych samych rad się 
domaga. Jedyną tego przyczyną jest „mini- 
sterya!na“ konieczność. Gabinet się obawia, 
że wybory nie wypadną po jego myśli, 
rząd boi się objawu opinii publicznej ; je ­
żeli zaś tak jest, to niechaj rząd zapieczę­
tuje urny wyborcze i zaprowadzi na czas 
nieograniczony stan oblężenia. (Wrzawa na 
prm picy. Oklaski na lewicy.)

Po kilku jeszcze uwagach deputowane­
go Pasąuala D u p r a t  przystąpiło Zgroma­
dzenie narodowe do rozpraw szczegóło­
wych.

Bonapartysta G a v i n i uzasadniał 
swój wniosek, względem odroczenia wyborów 
do rad departamentowych do jesieni, aby 
przedtem można uchwalić ustawę gminną. 
Izba odrzuciła ten wiosek, poczem zabrał 
głos deputowany z lewego centrum D uv e r ­
g i er de H au  r a nne  do art. I. przedłoże­
nia komissyi. Mówca powstaje przeciw sy 
stemowi, według którego przestrzeganie u- 
staw zawisło od widzimisia rządu i od 
zmiennych słabostek większości, która zaw 
sze gotowa jest wyprzeć się tego, co dniem 
przedtem uczyniła. Co Francya pomyśli so­
bie o tych, którzy za czasów drugiego ce­
sarstwa przyznawali się do zasad liberal­
nych, a dziś postępują tak, jak rządy ce­
sarskie. Mówca odmawia rządowi i jego 
przyjaciołom politycznym prawa pociągania 
do odpowiedzialności rządu wrześniowego, 
który popełnił nie jeden wprawdzie błąd, 
lecz błędy te dadzą się usprawiedliwić, pod 
czas gdy błędy obecnego gabinetu niczem nie 
są do wytłumaczenia. W końcu swej mowy 
krytykował deputowany ten niezmiernie o- 
stro przedłożenie rządowe, któro biorąc 
swój początek w samowoli, prowadzi Izbę 
na drogę despotyzmu a kraj w przepaść 
wtrąca. W końcu posiedzenia zabrał głos 
minister sprawiedliwości I) e p e y r e i o- 
świadozył, iż opozycya korzystając z przy 
padku, że przy wyborze komissya odniosła 
zwycięstwo, chce rządowi nową wypowie­
dzieć wojnę. Już w przededniu rozpraw Iz“ 
by, nazywano powszechnie sprawozdanie ko­
missyi aktem oskarżenia przeciw rządowi. 
Rząd 4. września rozwiązał własnowolme 
rady -deputowane. Dzisiejszy zaś rząd do­
maga się od Zgromadzenia narodowego 
przedłużenia Avładzy rad jeneralnych ; jak 
że więc można dzisiejszemu gabinetowi 
zarzucać, że postępuje sobie samowolnie. 
Rząd domaga się przedłużenia , chce bo­
wiem aby Zgromadzenie narodowe wypra­
cowało i uchwaliło nową ustawę o radach 
departamentowych. Thiers przedłużył sarn 
władzę rady departamentu Sekwany. Wów­
czas nikt s’ ę temu nie sprzeciwiał. Opozy- 
cyę przeciw przedłożeniu rządowemu trud­
no pojąć, zwłaszcza gdy wybory do rad de­
partamentowych najpóźniej na dzień pierw­
szego stycznia roku 1875. mają być rozpi­
sane.

Zgromadzenie narodowe przystąpiło 
do głosowania na J. art. przedłożenia

komissyi i odrzuciło większością 71 gło- 
sów.

— Korespondent Gag. Kol. pisze pod 
dniem 25. b. m .:

„Nic nie jest tak chwiejnem i zmien- 
nem jak polityka najrozmaitszych grup par­
lamentarnych, tworzących większość wer­
salskiego Zgromadzenia narodowego. Jeżeli 
wybrany i popierany przez tę większość 
gabinet clice tylko uczynić krok naprzód, 
rozpada się ich koalieya tak , że minister­
stwo zmuszone jest utrzymać status quo. 
Projektu ustaw konstytucyjnych, które ks. 
Broglie chciał jeszcze przed feryarui parla- 
mentarnemi złożyć na stół Izby, ściągnęły 
na siebie taką burzę, iż musiano odstąpić 
od powziętego zamiaru. Zwolennicy hr. Cham- 
borda dworują sobie z ministrów tak samo 
nielitościwie, jak najzapamiętalsi radykali­
ści. Przyboczny organ lir. Chamborda L ’Union 
wyszydzając projekt ustawy ks. Broglie’go
0 ukonstytuowaniu senatu, pisze między in- 
uemi: „Co za widowisko! Zdaje się, iż się 
ma przed sobą akademię marzycieli, któ­
rych celem wydobyć na jaw wszystkie mrzon­
k i, jakie od czasów budowy wieży babiloń­
skiej w umysłach ludzkich powstały.“ W rze­
czy samej nie pomysł o organizacyi senatu 
gniewa monarchistów, gdyż organizacya ta jest 
w calem tego słowa znaczeniu arystokraty­
czną i odpowiadającą politycznym zapatry­
waniom monarchistów; lecz nie chcą oni 
podczas septenatu ani słyszeć o jakiejkolwiek 
organizacyi i o ustawach konstytucyjnych. Le 
gitymiści powiadają: septenat musi być albo 
monarchiczny albo ustąpić zwidowni politycz­
nej. Chcą oni siedmioletnią władzę marszałka 
Mac-Mahona tak długo uznawać, dopóki hr. 
Chambord nie objawi gotowości przyjęcia koro­
ny francuzkiej. Orleaniści życzą sobie, aby 
septenat nie był ani republikańskim aui trwa­
łym. Spodziewają się oni ciągle jeszcze że 
k-. Aumale zostanie wiceprezydentem, że 
zdoła Francyę bez wstrząśnień pogodzić z 
monarchią konstytucyjną. Z wyjątkiem or­
ganu Tkiersa, Bien Public, dają wszystkie 
dzienniki lewego centrum do poznania, że 
stronnictwo to mogłoby popierać septenat 
gdyby teńze przybrał charakter republikań­
ski Zwrot ten przeraża legitymistów i or- 
leanistów i dlatego spowodowali oni odro­
czenie przedłożenia projektu o organizacyi 
senatu. Monarchiści ciągle jeszcze mają na 
dzieję że uda im się ograniczyć marzałka 
Mac-Mahona do roli jeneralnego namiestni­
ka królestwa, to też bez przerwy w tym du­
chu pracują.

— - La Fresse donosi, że marszałek 
Mac-Mahoń ma zamiar przez cały czas fe- 
ryj parlamentarnych mieszkać w Paryżu. 
Ten sam dziennik pisze że pełnomocnik fran- 
cuzki przy republice Stanów Zjednoczonych 
północnej Ameryki ks. Laroche Faucould- 
Bisacoia przybędzie wkrótce do Paryża.

—  Z Paryża telegrafują do Gag. Kol. 
że marszałek Mac -Mahou zamierza przed 
feryami parlamentarnemi wydać mesaż do 
Zgromadzenia narodowego.

Przed rozejściem się Zgromadzenia na­
rodowego na ferye do 12. maja skrajna le­
wica wniosła rozwiązanie Izby teraźniejszej
1 zwołanie nowej. Wniosek podpisało prze­
szło 80 deputowanych „Unii republikań­
skiej,- a między nimi znani Gambetta, Le- 
dru Rołlin, Grepps, Tolain, Ludwik Blanc, 
Ordiuaire, Edgar, Quinet, Esąuiros, Challe- 
mel Latour, Barodet, Corbon, Rouvier, Na- 
quet, Gent, Marcou, Pelletau, Turquet.

— Do spraw które zgromadzenie na 
rodowe miało jeszcze przed feryami parla- 
meiitaruemi załatwić, należy między inuemi 
sprawa nowych fortyfikacyj pary/kich Od­
nośne sprawozdanie jenerała Chabaud-Latour 
zostało już Zgromadzeniu narodowemu do 
konstytucyjnego traktowania przedłożone. 
Sprawozdawca dowodzi w swym elaboracie,
: e według doświadczeń z r. 1870 okręg for­
tyfikacyj paryskich jest za mały, w skutek 
czego stolica może zostać przez nieprzyja­
ciela hermetycznie zamkniętą a pociski dział 
nieprzyjacielskich mogą padać w samo cen­
trum miasta.

Jeżeli zatem obwód fortyfikacyjny ma 
być rozszerzony, trzeba przystąpić do ufor­
tyfikowania przestrzeni między rzekami Sei- 
ue i Oise która zawsze pierwsza ulega zaję­
ciu przez wojska nieprzyjacielskie. W szcze­
gólności należy przystąpić do silnego obwa • 
rowania Saint-Denis i założenia nowych 
twierdz na pozycyach Oormeilles, Montli- 
gnon-Domont i Yaujours. To samo trzeba 
uczynić między Marną i Sekwaną. Szańce 
przedmostowe w Villeneuve, Seiut-Georges 
i nad Marną muszą być również wzmocnio­
ne a to w tym celu, aby oblężona armia 
mogła mieć w danym razie woiny odwrót 
w kierunku ku Orleanowi. To samo tyczy 
się obwodu fortyfikacyjnego na lewym brze­
gu Sekwany. Wersal musi być Wciągnięty 
do obwodu obronnego. W obec takiego 
stanu przyszłych fortyfikacyj paryzki cli mia­
sto St. Gyr, leżące między liuiami kolei 
żelaznych z Dreux i Rambouillet, będzie 
najważniejszym punktem strategicznym. L i­
nię obronną prawego brzegu rzeki Bievre 
należy obwarować trzema twierdzami, któ-
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re mają być zbudowane w Palaiseau w 1. Źe walczyłby jedynie i wyłącznie
Haut-Bue i Villeras. Koszta najpotrzebniej- dla R z e c z y p o s p o l i t e j  h i s z p a ń s k i e j ;  
szych fortyfikacyj wynoszą ’ ' ' 125 milionów 
franków, na roboty w r. 1875 wystarczy 
kredyt 17 mil. fr. Według planu komissyi 
zostanie obręb fortyfikacyjny o 6000 me­
trów rozszerzony; cały więc obręb fortyfi 
kacyj paryzkich będzie wynosił 160 kilo­
metrów. W obec tego musiałby nieprzyja­
ciel jeden lub więcej oszańcowanych i ob­
warowanych obozów wziąć szturmem, chcąc 
pewnie zbliżać się ku murom stolicy. Jeże­
li jednak obozy te będą miały w odwodzie 
wojska ruchome, zdobycie takiego obozu 
stanie się prawne niepodobnem.

A n g l ia .  W Izbie niższej parlamentu 
zapowiedział Disraeli 26. Marca, że wniesie 
dziś w o urn dziękczynne dla wojsk, które 
walczyły z Aszantami. Dnia 25. b. m przed­
łożono parlamentowi korespondencję dyplo­
matyczną w sprawie Azyi środkowej. Graii- 
yille w depeszy z 7. stycznia wspomina o 
pogłoskach względem wyprawy na Turkoma- 
nów i podnosi kłopoty, stąd powstać mogące 
dla Afganistanu. W depeszy z 21. Stycznia, 
ks Gorczaków zaprzecza tym pogłoskom i 
mówi, że Rossya byłaby zmuszoną skarcić 
Turkomanów, jeżeliby ponawiać mieli napady 
rozbójnicze. Dalej stwierdza on w depeszy 
serdeczną zażyłość z Anglią i ponawia da­
wniejsze przyrzeczenia tyczące się polityki 
rossyjskiej w Azyi.

Na petycyi o amnestyę Fenian podpi­
sało się tylko 77 członków parlamentu, mię­
dzy tymi 66 irlandzkich.

— Jak już donosiliśmy, uchwalił par­
lament kredyt 10 milionów funtów szterlin- 
gów na zapomogę dla Bengalu, nawiedzonego 
klęską głodową. Jestto pożyczka, którą kraj 
będzie musiał oddać
której skarb angielski straciłby znacznie 
więcej skutkiem zubożenia i wyludnienia 
tego kraju.

Głód w Bengalu jest nietyle przypad 
kowego nieurodzaju, ile raczej winą admi- 
nistracyi angielskiej, bo Indye są tak upo­
sażone od natury, że jednoroczne zbiory 
mogłyby wystarczyć na lat kilka na wyży-
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i na to zażądał gwarancyi .moralnej odpo­
wiedniej. 2. Że pozostałby najzupełniej wol- 
nym i niezależnym w swrych ruchach woj­
skowych.

Tymczasem Castellar został pozbawiony 
władzy a miejsce jego zajął Serrano. Ten 
z początku nie uznał za rzecz stosowną 
prowadzić układy z pustelnikiem Kaprery, 
lecz po klęsce Morionesa pod Sommorostro 
zdecydował się przecież na krok ten. Za­
wiązał na nowo układy, zmodyfikował wa­
runki Garibałdego w taki sposób , aby nie 
wiązały zanadto rąk rządowi hiszpańskiemu 
i znowu wysłał na wyspę Kaprery Lopeza, 
twórcę pierwszego projektu. Dyskutowano i 
układano się długo i skończyło się wreszcie 
na tem, że Lopez wrócił do Madrytu z no- 
wemi warunkami. Zdaje się jednak, że 
układy nie odniosły skutku, ponieważ Gari­
baldi ogłasza teraz, że wszystkie powyższe 
wiadomości są bajką.

Hisiepasiia. Z obozu Karlistów pod 
Bilbao otrzymał Yaterland następującą ko­
respondencją z datą 23. b. ru.: „Miasto 
Bilbao jest już obe.-nie tak ściśle osaczone, 
że armia królewska zajmuje codziennie jedno 
przedmieście po drugiem D. 18. b. m. zdo­
byli Karliści szańce Voiantin, przyczem 
wzięli 135 karabinierów do niewoli. Wskutek 
tej porażki powstała załoga miasta przeciw 
komendantowi twierdzy jenerałowi Pastillo 
i zmusiła go do oddania dowództwa jenera­
łowi Allende Salazar.

Tymczasem bombardowanie nieustaje, 
tak że całe „stare miasto" leży obecnie 
prawie w grozach. Już dnia 12. b. m. prze­
szedł do naszego obozu pewien oficer z 30 

z procentem, a bez I wygłodzonymi i zbiedzonymi żołnierzami, 
■ 1 którzy nam opowiadali, że załoga i ludność 

miasta ino no na duchu upadła i źe wkrótce 
już zabraknie żywności.

Obecnie żywią się w mieście tylko 
końskiem i psiem mięsem. Bateryo nasze 
rzucają pociski przedewszystkiem na koszary; 
w skutek tego musiała konnica przenieść 
się z koszar San Francisco do odleglejszej 
' ' ’ ' ' i ar-

naszemu prawemu skrzydłu. Łomie jednak 
przeszkodził Dorregaray w wylądowaniu i 
zmusił go do powrotu do Santony. (Tymcza­
sem telegramy doniosły, że Loma wylądo­
wał pod Plencia o 14 kilometrów od Bil­
bao; przyp IW .) Oto pierwsze niepowodze­
nie, jakie spotkało armię Serrana, i zakwe- 
styonowało w znacznej mierze spodziewany 
rezultat.

Inne nieszczęście spotkało go pod Som­
morostro, gdzie w skutek nieostrożności wóz 
prochowy wyleciał w powietrze, przyczem 
mnóstwo żołnierzy życie straciło.

Atak przeciw naszemu frontowi rozpo­
czął się 25. rano o godz. 6. Przez cały dzień 
irwal żywy ogień działowy, który jednak nie 
zrządził nam wielkiej szkody, ponieważ wal­
czyliśmy z stanowisk zakrytych Powoli je­
dnak natarła piechota i zbliżyła się aż do 
Las Carreras. Około południa cofnęły się 
przeto wojska nasze na drugą stronę obronną, 
podczas gdy nieprzyjaciel usiłował opanować 
wzgórza na naszem lewem skrzydle. Z na 
dejściem nocy ustał ogień po obu stronach; 
nasze straty są dotychczas nieznaczne a ar­
mia ożywiona najlepszym duchem.

W  głównej kwaterze otrzymano wiado­
mość, że Saballs pod Tordera o 3. mile na 
północ od Barcelony pobił stanowczo pułko­
wnika Ilouille ; 300 republikanów częścią po­
legło, częścią odniosło rany. Walencya blo­
kowaną jest przez 5000 karlistów, garnizon 
zabarykadował ulice, ludność jednak chcąc 
uniknąć bombardowania, skłania się do ka- 
pitulacyi. W Kastylii obsadzili Karliści w sile 
3 batal onów znaczne miasto Cuenca. “

KRONIK A.

wienie 160 'milionów ludności. Tymczasem budy drewnianej; koszary pompierów 
głód w Indyach powtarza się co lat kilka tylerzystów leżą w gruzach, na fabrykę szkła 
w mniejszej albo większej rozciągłości, a przy ulicy lorre padło kilka granatów. Je- 
teraz doszedł do strasznych rozmiarów. De- nerał Elis wyzdrowiał już i objął napowrót 
pesze rządowe zapewne nie przesadzają, naczelne dowództwo sztabu jensralnego, ró- 
prędzej nie sięgają całej prawdy, a jednak wnieź wyleczył się już ze swycb ran jenerał 
przerażający jest opis tych prowincyj, w artyleryi Karlistów Garcia-Guttierez. 
których niekiedy połowa mieszkańców niema W tych dniach odbyli jenerałowie Elio,
co do ust włożyć. Wielka przestrzeń kraju Dorregaray i Otto przegląd wszystkich po- 
obejmują a Tirsut, Sarun, Czumpaium, Bagul, zJcyj 'Ł tąd aż do Portugalete; główna tych 
1’uruea i Diuegapere, dotknięta jest nieuro jenerałów kwatera znajduje się obecnie w 
dzajem i nękana głodem, a inne prowiucye Eas Cruces; w tym samym czasie przeglądał 
Bengalu w mniejszym stopnia cierpią modo- marszałek Serrano wojska republikańskie a 
statek. A  jednak jest to dopiero początek mianowicie dwa pod Somorrostro stojące 
klęski, bo końca jej ledwie w listopadzie bataliony, którym nakazy wał, aby się trzymały 
oczekują. Wielki obszar ról jest wcale nie lepiej, niż 25. lut go, wskutek czego poczęło 
uprawny z braku zasiewu i wyczerpania wojsko szemrać
zapasów Dobrowolne składki nie wystar- | hrolowa Małgorzata wręczyła walecz

wystarczy na obdzielenie garstki zgłodnia- 
łych, a tu całe prowincje trzebaby zasilać\Maler punssima otoczonym słowami: „Dios 
i żywić przez kilka miesięcy. Obliczono, że Patria, Rey y Garlos V II. 
najmniej trzecia część mieszkańców niema Z SomoirosUo przechodzą do nas co­
co do ust podnieść Sam JBengal liczy prze- dziennie zbiegi, czasem całemi oddziałami, 
szło 40 milionów ludności, z tego zatem Władze wojskowe wysyłają ich do obozu 
najmniej milionów cierpi głód, a niedo- P°d Berestogui i Goizueto w wyższej Na- 
statku doznaje cały ten kraj i nawet inne W arze, gdzie pułkownik Cuja z Audaluzyj- 
kraje Indyj wschodnich cierpią niedostatek, czyków i Majerkanów tworzy nowe bataliony.

Winą tego jest głównie system rządo- Nasza konnica cwiczy się w Vergara, granaty 
WJ, który niedozwala robienia zapasów, wy- odlewają i napełniają w Cera; wczoraj 
zyskując wszelki nadmiar potrzeb chwilo- przybył z tam;ąd transport 300 mułów z 
wych. Jeden tylko bowiem jest w Indyach granatami.
właściciel ziemi, to jest rząd aogielsko- z  Katalonii dochodzą nas pomyślne
indyjsJd, który objął to państwo z r ą k  wiadomości; 2 0 0 0  żołnierzy republikańskich 
Kompanii Indyjskiej, a ta uważała się za których wziął do niewoli Saballs umieszczono 
właścicielkę wszystkiej ziemi. Wszyscy r o i -  w zamku Montesąuiu; oddział Oliota, który 
nicy są tylko dzierżawcami, z m u s z o n y m i Saballs puścił na wolność pod warunkiem, 
płacić dzierżawę i podatki, tak iż tylko lO t a  I źo przeciw Karlistom walczyć nie będzie, 
Kzęść zbiorów jest własnością rolnika. System defilował przed Saballsem, który zawołał 
hskalny jest straszny, bo środki przymusowe podczas defilady: „Niech żyje Hiszpania,
przechodą wszelką miarę i wolno poborcom ^iech żyje armia, górą zgoda wszystkich 
używać nawet katuszy dla ściągnięcia opłaty, dobrych Hiszpanów."

. 1 przeto większy nieurodzaj się okaże, I Instany stoi załogą w Tarragona w 
mż go rząd przypuszcza, natedy rolnik nie południowej Katalonii; pobił on przedtem 
ma czem wyżywić się przez resztę roku, nieprzyjaciela, zdobył trzy działa, 400 kara- 
co się często zdarza; jeśli wylewy zatopią I binów i 200 koni; oprócz tego ściągnął w 
z lory, głód nie czeka nawet, nr eRnnwlni.I r * > głód nie czeka nawet pr.ednowku, 

cz odiazu występuje w całej grozie.
Niższej Katalonii 380 tysięcy realów zale 
głych podatków. Następnie wziął on do nie­
woli pod Tuesca i Cullen 300 żołnierzy 
gwardyi cywilnej, którzy prowadzili 300 
rekrutów do Villaneva.“

— O ostatniej bitwie pod Bilbao otrzy­
mał Vaterland list następujący z 26 b. m .: 
Serrano rozpoczął atak na pozycje nasze 
w San Pedro de Abanto; są to te same 
pozycye, które Morionez przed 4 tygodniami 
usiłował zdobyć. Zostały one od tego czasu 

sprowadzić I znacznie wzmocnione, mianowicie za pierw

W ło c h y .  Voce della Veritd a za nią 
inne zienniki włoskie i zagraniczne doniosły 

aV,nj,’ Garibaldi zaproszony do Hi­
szpanii dla walczenia z Karlistami. odmówił 
s t , ego współudziału z powodu, że mu chcia- 
no narzucie pewne warunki. Za rządów Ca- 
steliaia, poufny tegoż przyjaciel Lopez za­
proponował dyktatorowi aby sprowadzić, . , ,
uanoaiaego i oddać mu dowództwo nad szą linią, której centrum znajduje się w Las 
pewną częścią wojsk hiszpańskich walczą- Carreras, wzniesiono mocne oszańcowania po 
cych przeciw Karlistom. Projekt ten podobał obu stronach miejscowości Abanto, tworzącej 
się Castellarowi, który w tym celu wysłał I niejako cytadelę. Równocześnie z Serranem, 
do Kaprery jednego ze swych sekretarzy, który uderzył na front nasz od Sommoro- 
Garibaldi przyjął zaproszenie pod następu- stro, miał Loma od strony morza napaść 
jącemi warunkami: na nas z tyłu, albo przynajmniej zagrażać
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—  Ignacy Karpiński, profos szta 
bowy aresztu garnizonowego we Lwowie, otrzy­
mał w uznaniu bardzo długiej i chwalebnej' 
służby srebrny krzyż zasługi z koroną.

—  Franciszek Fritz, żandarm z gali­
cyjskiej komendy, otrzymał srebrny krzyż zasłu­
gi za ocalenie człowieka z pożaru z narażeniem 
własnego życia.

—  Towarzystwo pracy kobiet, no­
wo zawiązane w naszem mieście, odbędzie 
pierwsze walne zgromadzenie w poniedziałek o 
godzinie 7. wieczorem w sali ratuszowej.

* Matkę podrzuconych bliźniąt 
znalezionych ouegdaj w polu w Sokolnikach 
wyśledziła e. k. polieya przedwczoraj na ułicy 
Żółkiewskiej, Jest nią Marya Oryaowiez służąca 
zostająca obecnie bez służby, rodem z Mikoła 
jowa, stanu wolnego, mająca lat 28. Orynowicz 
przyznała się, że sama swoje dzieci podrzuciła 
dla braku środków do utrzymania.

* Sprzeniewierzenie. W czoraj po po 
łudniu zgłosił się do policyi Seweryn K. dye 
taryusz w kancelaryi zarządu Instytutu Stauro 
pigiańskiego i oskarżył siebie o sprzeniewierzę 
nie lOOzłr. na szkodę tego instytutu. Po spra 
wdzeniu tych zeznań uwięziono go.

* Wytropiona szajka złodziejów,
Dzisiejszej nocy wyłamano drzwi do szynku p, 
Kersza Dikera pod 1. 17. przy ulicy Wałowej 
i zabrano z zamkniętej szuflady w stole szyn­
kowym około 12 złr drobnemi pieniądzmi mie 
dzianemi. W  ślad za tą kradzieżą powiodło się 
policyi dziś rano wytropić szajkę złodziei, któ­
ra w ostatnim czasie kilka szynków w podobny 
sposób okradła. Jednego z tej szajki znanego 
złodzieja Ołeksę Pankiewicza aresztowano dziś 
w piwnicy jednej z kamienic na placu Gołu- 
ebowskieb, i znaleziono przy nim część skradzio­
nych ze szynku Dikera drobnych pieniędzy, za­
winiętych w szmatę pochodzącą także z tej 
kradzieży.

**„. Zam arzł w drodze ze wsi Polań­
czyk do Soliny, w starostwie Liskiem 70 letni 
włościanin z Soliny Waśko Mandziazak. Dnia 
24. b. m. wracał z pogrzebu w Polańczykach 
prawdopodobnie w stanie n ietrzeźwym , a na 
drugi dzień znaleziono go bez życia nad rze ­
czką Soliną.

—  Komitet urządzający szereg 
odczytów na rzecz Towarzystwa bratniej po­
mocy słuchaczów uniwersytetu lwowskiego czuje 
się obowiązanym wyrazić najserdeczniejsze pu­
bliczne podziękowanie, JW. Panu Aleksandrowi 
Jasińskiemu prezydentowi miasta za bezintere­
sowne odstąpienie sali ratuszowej, następne 
W  W. Panom prelegentom Drowi Leonowi Biliń 
skiemu, Czesławowi Pieniążkowi, Drowi W łady­
sławowi Rudnickiemu, Drowi Tomaszowi Stane- 
ckiemu, Drowi Zygmuntowi Węclewskiemu i 
Drowi Alfredowi Zgórskiemu, którzy drogi czas 
swój poświęcając odczytom , przyczynili się do 
powiększenia funduszów Towarzystwa.

We Lwowie dnia 30 Marca 1874.
W  imieniu komitetu 

Władysław Zielonka Adolf Czerwiński 
przewodniczący sekretarz.

(ćr). Zapiski dyccezyalnc. Ks Ję­
drzej Telep dotychczasowy wikary przy g. k. 
probostwie w Sądowej W iszni, wprowadzony 
został jako administrator g. k. kapelanii w Po- 
rudnie (dyecezyi przemyskiej). —  Ks. Janowi 
Unickiemu dotychczasowemu administratorowi g. 
k. kapelanii w Leninie małej , powierzono za-

wiadowstwo g. k. kapelanii w Eopuszance (dy­
ecezyi przemyskiej). Ks. Kiemens Kopyściańs&i 
uwolniony został od zawiadowstwa g. k. probo­
stwa w Izbachu (dyecezyi przemyskiej). —  Ks. 
Aleksander Małaniuk dotychczasowy kooperator 
przy g. k probostwie w Husiatynie , (dyecezyi 
wowskiej) obją' zawiadowstwo tego probostwa.

Ks. Karola Lewickiego uwolniono od zawiado­
wstwa g. k kapelanii w Krzywciu (dyecezyi 
przemyskiej). —  Ks. Leon Niebieszczański, do­
tychczasowy wikary przy lac. kościele parafial­
nym w Sanoku, przeniesiony został jako taki do 
Odrzykonia (dyecezyi przemyskiej) a miejsce j e ­
go zajął ks. Anzelm Jędrzejowski, kapłan za ­
konu 00. Franciszkanów konwentu Sanockiego. 
Dotychczasowy kooperator przy łac. kościele pa­
rafialnym w Tłustem ks. Antoni Ulanowski, prze­
niesionym został do Jazłowca, a miejsce jego 
zajął ks. Antoni Chilióski dotychczasowy koope­
rator w Jazłowcu.

Jakc na przedostatni i ostatni 
występ pani JB. Dowiakowskiej dziś i 
jutro przedstawione będą: opera Rossiniego w
2 aktach Cyrulik Sewilski (po raz drugi) i o- 
pera Mayerbeera w 5 aktach Afrykanka. A r ­
tystka występami swemi podczas zimowego se­
zonu zjednała sobie sympatyę całej publiczności, 
która na sobotniem benefisowem przedstawieniu 
obsypała artystkę oklaskami i bukietami.

|w W  papierach pozostałych po 
Aleksandrze Dumasie ojcu znaleziono ni­
gdzie nie drukowany utwór dramatyczny poety 

t. Romeo i Julia.
-—  Nowego płauetę odkrył w tych 

dniach dyrektor obserwatoryum astronomicznego 
przy c. k. urzędzie hydrograficznym w Pola, 
pan J. Palisa. Jest to gwiazda 11 lub 12 rzę­
du. W  liczbie znanych dotąd planet zajmie z 
kolei 136 miejsce w grupie asteroid pom.ędzy 
Marsem a Jupiterem.

—  Wypór do izby handlowej Przy 
odbytem na dniu 29. Grudnia 1873 wyborze 
uzupełniającym jednego członka do lwowskiej 
Izby handlowej i przemysłowej ze stanu prze­
mysłowego, stanisławowskiego okręgu wyborcze­
go wybranym został p. Juliusz Mikolasz, fabry­
kant rumu i rosolisów we Lwowie.

— O klęsce głodowej w Indyach  
angielskich nadeszły znów jak najsmutniej­
sze wiadomości. W  okolicach najciężej dotknię­
tych klęską brak już zupełny paszy dla zwie­
rząt domowych a przytem szerzy się między 
zwierzętami temi zaraza. Ludność zamiast wziąć 
się z wiosną do uprawy roli, opuściła ręce zu­
pełnie poddając się strasznemu losowi. Śmier­
telność między dziećmi zwłaszcza ogromna.

—  Jaki ruch panuje na kolejach  
żelaznych monarchii austro-węgierskiej, które 
razem mierzą 2060 mil, świadczą cyfry nastę­
pujące: W  miesiącu lutym b. r. przejeżdżało 
temi kolejami 2,271.054 podróżnych i przewie­
ziono 48,623.412 cetnarów cłowych pakunków, 
co przyniosło 12,120.832 zir. dochodu.

—  Poczta gołębia jest obecnie przed­
miotem szczególniejszego zajęcia w Niemczech. 
Berlińskie ministerstwo wojny urządziło kilka 
stacyj dla wprawiania do służby pocztowej tych 
małych żeglarzy powietrznych, od natury obda­
rzonych tak niezwyczajną bystrością w oryen- 
towaniu się, ażeby je  w danym razie użyć do 
celów wojskowych. Zawiązało się też wiele to­
warzystw prywatnych dla utrzymywania poczty 
gołębiej. W  Hannowerze, Gardelegen i Berlinie 
urządzone będą w krotce wyścigi gołębie oraz 
próby, czy gołąb po kilku tygodniowem więzie­
niu go w obcem miejscu trafi jeszcze do swe­
go gniazda.

— Prześladowanie Chrze ścian w 
Chinach nie ustaje pomimo opieki jakiej do­
znają oni ze strony rządu tamtejszego. Świeżo 
donoszą z Hong-Kongu, ze d. 19. Btycznia fa­
natyczna ludność starowiercza tego miasta spa­
liła 84 domostw cbrześciańskich a przeszłe 300 
Chrześcian, pomiędzy któremi trzech księży, wy­
mordowała,

—  O  Kaulbachu, znakomitym mala­
rzu i dyrektorze monachijskiej Akademii sztuk 
pięknych opowiadają dzienniki niemieckie na­
stępującą anegdotę: Nikt może jeszcze nie skry­
tykował tak dosadnie lichego utworu sztuki, jak 
Kaulbacb, kiedy młodzieńcem jeszcze bawił W 
Rzymie. Ówczesny poseł saski przy stolicy apo­
stolskiej był zapalonym malarzem a zwłaszcza 
lubował się w ogromnych rozmiarami obrazach. 
Ukończywszy świeżo jeden z takich kartonów 
zaprosił do siebie Kaulbacha i Korneliusza, a- 
żeby powiedzieli mu swe zdanie o tej jego kom­
pozycji. Zaprowadził zaproszonych do swej pra­
cowni, odsłonił karton i oddalił się, ażeby nie- 
żenowani wymieniać mogli między sobą swe 
zdania. Obraz przedstawiał biblijną Hagarę na 
puszczy, w chwili, kiedy porzuca syua swego 
Izmaela i oddala się od niego „na odległość 
spuszczonej z cięciwy strzały." Malarz trzyma­
jąc się ściśle tekstu biblijnego obmyślił swą 
kompozycję tak, że postać Hagary zajmowała 
prawy kąt płótna, po drugiej zaś stronie w ką­
cie leżał mały Izmael - a  pomiędzy temi dwie­
ma figurami rozciągał się wielki obszar jałowej 
pustyni. Kaulbaeh i Korneliusz milcząc spojrzeli 
tylko po sobie, aż nagle pierwszy jednym sko­
kiem pizesadził długość puszczy na obrazie i 
wypadł z pokoju do sieni a za nim w ślad 
Korneliusz. Dopiero znalazłszy się na ulicy wy*



4
buchnęli obaj artyści homeryeznyin śmiechem 
Kiedy kompozytor Hag ary po chwili pobożnego' 
oczekiwania z bijącem sercem wszedł znów do 
swej pracowni, ujrzał tam przerażającą krytykę 
swego utworu: puste ściany! Podobno dal odtąd 
pokój wielkim obrazom i biblijnym kornpozy- 
cyom.

—  Mamy ulewę już trzeci dzień, ale 
prawdziwie wiosenną. W  nocy z soboty na nie 
dzielę zwłaszcza lunął tu deszcz taki rzęsisty a 
ciepły, że nie powstydziłby się nim czerwiec lub 
lipiec. Zdaje się, że skutkiem tego deszczu prędko 
teraz rozwinie się roślinność.

— Jeden  x t e a t r ó w  wiedeńskich’ 
takzwany Słrampferthenter z dniem 1. kwietnia 
zostanie zamknięty, nie może się bowiem utrzy­
mać z powodu braku udziału publiczności Dy* 
rekeya jego od dłuższego czasu wbrew upomnie­
niom krytyki stawiała na repertoarau po naj­
większej części tylko skandaliczne farsy, za co 
jej publiczność wiedeńska odpłacała pustkami 
w sali.

—  P e n s y e  e m e r y t ó w  podług ogloszo 
nego świeżo w Wiener Ztg. rozporządzenia 
ministerstwa finansów, od dnia 2. kwietnia b. r. 
począwszy wypłacane będą odtąd z góry na po 
czątku każdego miesiąca.

—  Z o r z ę  p ó łn o c n ą  widziano d. 26go 
b. m. o godzinie 7. wieczorem w Tarnopolu. 
Zjawisko z powodu pochmurnego nieba nie u- 
derzało w oczy i rychło znikło.

—  K ie z w y k ł e  z ja w is k ©  obserwowano 
w mieście naszem dnia 26. b. m. Około godz 
9. z wieczora przy dość silnym wietrze półno­
cno-zachodnim i temperaturze - )-  1 , utworzył 
się w około księżyca bezbarwny pierścień świe 
tlany, na którym niebawem w jednej wysokości 
z tarczą księżycową wystąpiły dwa poboczne 
księżyce pozorne o bardzo bladem świetle. N ie­
bo , w początku zjawiska częściowo rozpogo­
dzone, zachmurzyło się później i przysłoniło je 
dla oka zupełnie.

—  W ło s i  obchodzić będą w tym roku 
dwie pamiątki narodowe: jubileusz Michała A- 
nioła, który urodził się był w r. 1474, i Pe 
trarki, zmarłego w r. 1374.

—  S l.iiu Je l n ie w o ln ik a m i  podług naj­
nowszych doniesień z Afryki i Azyi kwitnie je ­
szcze w najlepsze pod okiem prawie guberna­
torów kolonij angielskich w wielu państwach 
murzyńskich i arabskich oraz w Afghaaistanie. 
Z tego powodu londyńskie Towarzystwo prze­
ciwników niewolnictwa wystosowało ostatniemi 
czasy do ministra kolonij , markiza Salisbury 
memoryał z zwróceniem uwagi rządu na tę fry ■ 
markę ludźmi, jakiej mianowicie dopuszcza s:ę 
w zuchwały sposób emir Afghanistauu. Żołnierze 
tegoż wyprawiają formalne polowania na ludzi 
w sąsiednich krainach a następnie na targo­
wiskach sprzedają niewolników jak bydlęta. 
Memoryał oskarża też rząd Ifidyj angielskich 
że nie tylko toleruje postępoweroo em ira, ale 
użycza mu niejako pomocy do hr: rze­
miosła jego, sprzedając mu broń i smnrieyę 
Minister przyrzekł bliżej wglądnąć w tę sprawę

—  % podróży p o  A  wy* znajdujemy 
zajmujące obrazki w liście p. F. Stoliczka pi 
sanym d. 28 listopada w Azyi w Jarkandzie, 
a ogłoszonym świeżo w dziennikach wiedeńskich. 
„Odbyliśmy właśnie —  pisze p. Stoliczek —  
nader uciążliwą drogę po mroźnych niesłycha­
nie górach Himalaii. Przez cały miesiąc mi; łem 
odmrożone palce u nóg i dopiero tutaj mogę 
je  leczyć. W  połowie września opuściliśmy ostat­
nią wioskę w kraju Ladak , zwaną Tomksie a 
26 stanęliśmy u kresów Turkestanu, w miejsco 
wości Kewaz, na południe od Saniu, ztąd mie­
liśmy jeszcze siedm dni drogi, po największej 
części pustynnej, doJarkandu. Zrazu spotyka­
liśmy tylko kiedy niekiedy odludne oazy, przez 
ostatnie dwa dni wiodła nas droga wprawdzie 
przez okolice ludniejsze, aie i tam można u- 
tknąć z pragnienia temu kto się nie zaopatrzył 
w wodę. W  Jarkandzie klimat prawie jest euro­
pejski. Codziennie miewamy tu najprzedniejsze 
owoce: winogrona, jabłka i gruszki. Jest tu 
zwyczajem, że gubernator codziennie przysyła 
dyplomatycznym podróżnym z Europy tuk zwa­
ny Dastur-han, składający się z rozmaitych 
świeżych i suszonych owoców. Dar ten spożyć 
należy zasiadlszy obyczajem muzułmańskim na 
kobiercu pod golem niebem, przyczem jednak 
strzedz się trzeba ażeby nie pokazać odwrot­
nej strony stóp, gdyż wywołałoby to wielkie 
zgorszenie między krajowcami. W  ogóle czuć 
się tu trzeba szczęśliwym , że się ma głowę 
na karku, o wolności osobistej bowiem ani ma­
rzą tutaj jeszcze. Położenie nasze z tego w zglę­
du nie jest do pozazdroszczenia, ponieważ nie 
wolno w Turkestanie podróżować po kraju bez 
poprzedniego widzenia się z królem. Dwadzie 
ścia dni z tej przyczyny odsiedzieć musieliśmy 
między czterma ścianami; na pojutrze naresz 
cie naznaczono nam audyencyę u króla ba­
wiącego właśnie w Kaszgarze, dokąd udać się 
musimy bezzwłocznie. Spodziewam się uzyskać 
pozwolenie dwumiesięcznego pobytu w tem mie- 
ścia oraz odbywania wycieczek w rozmaitych 
kierunkach Turkestanu przez kilko, miesięcy. 
Już teraz mam bardzo pig-ny zbiór zoologicz­
ny, kilka nieznanych dotąd u nas ptaków i 
zwierząt ssących oraz ryb Ilia  geologii Tur- 
kestan nie jest polem nowych zdobyczy; 
grunt tu przeważnie jałowy w duli tylko wi

dnieją góry. Powietrze zawsze przepełnione ku­
rzawą.

—  N o w o c z e s n e  s łu ż ą c e  jak wiadomo 
wcale nie odznaczają się skromnością. W  Niem­
czech podobno bardziej jeszcze są pretensjo­
nalne niż u nas, a w Berlinie wymagania ich 
nie mają już granic. Za illustracyę tych sto­
sunków posłuży następujp^ce opowiadanie jedne­
go z dzienników berlińskich: Na placu Ałeksan 
dryjskim, gdzie znajduje się bióro wywiadow­
cze dla wyrobników, od jakiegoś czasu zwła­
szcza w godzinach południowych zbiera się 
formalny wiec służących , pozbawionych służby, 
oraz gospodyń i gospodarzy poszukujących słu­
żące. Można się tam nasłuchać i napatrzeć roz­
maitych scen komicznych Niedawno pewien do­
wcipny fryzyer mimochodem zapytał jednę z 
nimf kuchennych, za jakiemby wynagrodzeniem 
przyjęła u niego służbę? Zapytana, mierząc go 
od stóp do głów, badać poczęła: kto zacz, czem 
się zajmuje, czy w domu jest pan i, w jakim 
wieku, czy są dzieci, stróż, któryby porąbał 
szczypki i t. p a w końcu także z szczegól­
niejszym naciskiem zapytała: czy może mieć 
o s o b n y  pokój i codziennie przedrzemać się 
godzinę po południu. „Oczywiście! —  odparł 
dowcipniś — nawet bgdzież panna u mnie ty ­
tułowana „panną1*. Panna umiesz przecie po 
angielsku?" „N ie —  to je s t . .“ —  „W ięc po 
francuzku?44 —  „Także nie44. —  „No, ale pan­
na grasz ładnie na fortepianie!41 „N ie gram“ . 
„ A ! więc nauczcie się panienko wprzód tego 
wszystkiego, to później ułożymy warunki". Do- 
mawiając tych słów już nasz dowcipniś miał się 
ku odwrotowi i dobrze zrobił, zanosiło się bo­
wiem na burzę ze strony skonfundowanej pan 
ny służącej.

— S z tu c z n a  hodow la  ry5> kwitnie zwła­
szcza w Chinach, gdzie osobny a nieznany wcale 
w Europie mają sposób tej hodowli. Chińczycy, 
jak opowiada pewien wiarogodny podróżny, zbie­
rają wzdłuż wybrzeży rzek swoich ikrę rybią w 
próżne łupiny jaj, któro następnie szczelnie za­
tykają woskiem i podkładają kurom do wysia­
dywania. Po sześciu do ośmiu dniach znów roz­
bijają te łupiny, i rybki jakie się tymczasem w 
nich wylęgły wpuszczają do wody, do brze wprzód 
na słońcu ogrzanej.

O  S iiic ls  n a  k o le ja c h  g a l i c y j s k i c h
w ubiegłym tygodniu niemniej był pomyślny, 
jak poprzednio. Na ożywienie obrotu wpły­
nął znaznie dowóz artykułów świątecznych,
i nikt by nie przypuszczał, jak wielkie do­
wóz ten przybrał rozmiary. Niektórzy spe- 
dytorowie lwowscy, którzy zazwyczaj dowożą 
z dworca do miasta codziennie GO—80 centn. 
towarów, odstawiali w ubiegłym tygodniu 
dzień w dzień blisko 280 centn. Dopóki nie 
mieliśmy kolejowego związku z Rossyą, po­
dobny wyjątkowy nawał towarów zwracałby 
uwagę kół handlowych, obecnie jednak całe 
zajęcie zwraca się ku stacyom granicznym, 
które tak są zasypane zbożem, że mimo 
ciągle pomnażanych tymczasowych składów 
nie można przecie podołać ładunkom. W u- 
bi głym tygodniu najwięcej kupiła zboża za­
chodnia Galicya. Znacznym był wywóz do 
Węgier; do Szlązka i Morawy odchodziły 
małe partye. Niemcy trzymały się zdała od 
targu; owies tylko miał z tej strony wielki 
popyt. — K o i e j  K a r o l a  L u d w i k a  z - 
wdzięczą tylko swej sprężystej lwowskiej 
administracyi i energji swego nowego jene- 
ralnego dyrektora, że tak olbrzymi obrót, 
który trzyma w ustawicznym ruchu wszyst­
kie jej pociągi, wszystkie maszyny, wszyst 
kie siły' osobiste, idzie gładko i bez naj­
mniejszej przerwy od trzech miesięcy. Ogro­
mne m gazyny w Brodach i Podwoloczyskach 
są przepełnione; w Brodach leży 130.000, 
w Podwołoczyskach 85.000 centa, zboża pod 
golem niebem. Tak wielki jest dowóz z Bos­
sy;, że mimo iż 36— 40.600 centa odchodzi 
codziennie, składy nie wypróżniają się nigdy. 
Południowa odnoga kolejowa od Wołoczysk 
dostarcza od 14 dni takich samych znacznych 
transportów, jak ujście szyn rosyjskich w Ra­
dziwiłłowie, co jest nowem i charakterysty- 
cznem zjawiskiem W Husiatyaie tylko, który
kieruje zboże na Tarnopol, osłabł ruch z po­
wodu złych dróg. —  Ko l e j  L w o w s k o -  
C z e r n i o w i e c k a  przewiozła 80.885 centn.
towarów; najwięcej kukurudzy i pszenicy. 
W wywozie odgrywał znaczną rolę spirytus, 
w przewozie towary kolonialne. Bydła tucz­
nego i rzeźnego przewiozła ta kolej 780 
sztuk. —  K o l e j  A rc y x . A l b r e c h t a ,  
która zabezpieczyła sobie kontraktowo do­
wóz szutru do Lwowa, miała tego tygodnia 
nieco silniejszy obrót, a oprócz zboża prze­
woziła także ziemniaki. —  Nawet ko l e j  i 
D n i e s t r  zań sk i e j  lepiej się powodziło. 
Dochody jej podniosły się _ w skutek zna 
czniejszego przewozu zboża, mąki, nafty i 
drzewa. — Rusza się i tyje powoli kolej wę- 
gi-- r s ko -  g a l i c y j s k a .  Przewiozła w osta- 
t .im tygodniu 48.600 centa, zboża i mąki, 
a ruch osobowy wzmógł się także —  Mało 
co kapnęło tego tygodnia k o l e j i  p ó ł n o ­
c n e j  z obr.tu rossyjsko-galicyjskiego; mu­

siała też mieć na linji galicyjskiej średnie 
tylko dochody.

28. 25 P o r tw o ło c z y s lc  piszą nam pod 
dniem 28. Marca: Doskonale wyszła kolej
Odesska na granicznej spedycyi, którą trzy­
mała w własnym zarządzie. Myślała, że za­
robi na tem, a tu pokazało się nagle, że po­
niosła szkodę 15 090 rubli! Teraz zjechał 
tu dyrektor tej koleji, p. Gorczaków, aby na 
podstawie drogo okupionego doświadczenia 
zreformować spedyeyę graniczną.

X  S  B r o d ó w  nam piszą pod dniem
25. Marca: Kupcy, utrzymujący handlową 
komuuikacyę z Rossyą, i mający styczność 
z koleją Kijowsko-Brzeską, zamyślają udać 
się w zbiorowem podaniu do tutejszej izby 
handlowej z prośbą o zarządzenie środków 
potrzebnych, aby kolej Brzesko - Kijowska 
raz przecie załatwiła ich reklamacye, które 
dotąd nie doczekały się żadnej odpowiedzi.

A  U p r a w a  t y t o n i u  w  C f a l i c y i .
Rezultaty ostatniego zbioru tytoniu w Ga- 
licyi były w ogólności pomyślne, w niektó­
rych tylko okolicach zaszkodziła posucha 
tej roślinie. Rządowa komissya odebrała w 
r. 1873 w Z a b ł o t o w i e  od 15307 upra- 
wiaezy 37180 cent. 31 funt. tytoniu, w J a- 
g i e l n i c y  od 18317 uprawiaczy 34967 
cent; w M o n a s t e r z y s k a c h  od 3812 
uprawiaczy 4123 centnarów. W  Zabłotowie 
wypłacono za materyał 400,161 zł. 77 ct.. 
za fracht 3173 zł. 38 ct., w Jagielnicy za 
materyał 375.293 zł. 85 ct., za fracht 3895 
zł. 5 ct. (przeciętna cena za cetnar bez 
frachtu wynosiła tu 10 zł. 74 c t ) ; w Mona­
sterzyskach wypłacono za materyał 49.134 
zł. 131/2 ct., za fracht 434 zł. 111/2 ct- 
przeciętna cena za centnar bez frachtu wy­
nosiła 11 zł- 911/2 ct. Razem wypłacił rząd 
za odstawiony w roku 1873 zbiór tytoniowy 
w ilości 76271 centnarów 824.590 zł. za 
materyał i 7533 zł. frachtowego. Co do 
gatunków, to w Jagielnicy i Monasterzy­
skach odstawiono prawie wyłącznie liść ty- 
tuniowy galicyjsko-węgierski, w Zabłotowie 
zaś oddano 32879 cent. 27 ST oryginalnego 
galicyjskiego liścia, 3077 centn. 28 §T wę 
gierskiego a 223 cent. 76 27 tak zwanego 
czerbd. Liczba nieuprawnionych plantatorów 
wynosiła 283, była więc o 85 większą niż 
w roku zeszłym.

Ogólne zgromadzenie lwowskiego 
To w a rzys tw a  zaliczkowego,

(31) Wczoraj dnia 29. marca odbyło 
się w sali ratuszowej walne zgromadzenie 
lw. Towarzystwa zaliczkowego pod przewo­
dnictwem p. Alfreda M ł o c k i  ego.  Zgroma­
dzenie to było bardzo licznem, gdyż sala 
była przepełniona.

Z odczytanego na tem zgromadzeniu 
sprawozdania o czynnościach dyrekcyi wyj 
nrnjemy następujące daty:

Liczba członków z końcem 1872 r. 
wynosiła 579 z subskrybowaną kwotą udzia­
łów 46.860 złr. w ciągu 1S73 r- przystą­
piło członków 393 z kwotą udziałów 45.300 
zlr. ubyło zaś przez wystąpienie 29, przez 
wykluczenie 23 razem 52 z kwotą udziałów 
3.480, zostało przeto z końcem r, 1S73 
członków 925 z kwotą udziałów 88.680 zlr.

Na sumę tę subskrybowanych udzi l- 
łów wpłacono rzeczywiście po d. 3 l gru­
dnia 1873 r 280o w kwocie 25.754 złr. 90 
ct. gdy zaś stan udziałów wpłaconych z d. 
31 12 1872 wynosił 11.389 złr. 17 ct. przy­
było przeto w ciągu 1673 r. 14.365 złr. 73 
ct. a więc udziały członków w ciągu 1 73 
r. więcej niż podwoiły się.

Fundusz rezerwowy towarzystwa wy­
noszący z końcem 1872 r. 774 złr, 21 ct. 
wzrósł w ciągu 1873 r. do sumy 1.787 złr. 
82 ct. a więc osiągnął wysokość, iż można 
niepłonną mieć nadzieję, że w ciągu 1874 
r. dorówna wymaganiom §. 62. a-l 2 statu­
tu t. j. 100 o udziałów

Stosunek kapitału własnego do obcego 
znacznie jest korzystniejszym —  gdy bo­
wiem w ciągu 1872 r. miał się on jak l:31/2, 
z końcem 1873 r. jest stosunek jego jak 
1 : 212- Cyframi wynosi kapitał obcy na 
rzecz towarzystwa pożyczony z końcem 1873 
r 61.745 złr. 54 ct. gdy z końcem 1872 
wynosił on 40.550 złr. 82 ct. a więc wzrósł 
o 21.194 zlr. 72 ct.

Kapitały te obce częścią pożyczano 
u instytucyj finansowych jak „filia banku 
narodowego4* na weksle, lub „galic. kasa 
Oszczędności44 i Towarzystwo wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie44 w rachunku bie­
żącym, częścią zaś przyjmowano lokacye od 
osób przywatnyeh, procentując takowe w 
stosunku 60 o rocznie.

Odpowiednio do wzmagających się 
wpływów pieniężnych na udziały i wkładki 
na rachunek bieżący, wzmagały się czyn­
ności pod względom udzielania pożyczek.

W ciągu 1872 r. udzielono 525 poży­
czek w sumie 119.700 złr. w 1873 r. zaś 
678 pożyczek w sumie 203,660.

Stan pożyczek z końcem 1872 r. wy­
nosił 51.805 złr. w 1873 r. zaś 89.010 złr. 
jest więc większy o 37.205.

Przy większym kapitale obrotowym 
wzmagał się obrót kasowy, tak, że gdy w 
r. 1871 wynosił 48.978 złr. 10 ct. w 1872 
r. 330.367 złr. 48 ct. w 1873 r. wynosił 
on 665.395 złr. 62 ct.

Zysk za 1873 r. wykazuje bilans w 
kwocie 3.489 złr. 3 ct.

(Dokończenie naetępi.)

Dnia. 26. marca o godzinie 2. w połu­
dnie przyjmował N a j j a ś n i e j s z y  P a n  
na uroczystej audyencyi ambasadora rossyj- 
skiego Nowikowa i odebrał od niego pismo 
uwierzytelniające.

Po piątkowem posiedzeniu I z b y  de ­
p u t o w a n y c h  prezydent naczelny klubów 
i ministrowie konferowali w sprawie odro­
czenia posiedzeń z powodu zbliżających się 
świąt. Ministrowie podnosili potrzebę zała­
twienia budżetu przed świętami, w skutek 
czego zapadła uchwała, że w razie potrzeby 
posiedzenia mają się odbywać jeszcze dzisiaj 
i jutro. Po tem odroczone będą posiedzenia 
do 15. kwietnia.

Nordd. Allgem. Ztg. przypomina raz je ­
szcze stanowcze oświadczenie ministra wojny 
w komissyi wojskowej, że ustawa wojskowa 
bez § 1. nie mogłaby być przyjętą przez 
rządy związkowe. Wszelkie pogłoski dzien­
nikarskie o jakimś kompromisie w tej mie­
rze między stronnictwami parlamentu a rzą­
dem, są bezzasadne.

P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  uchwa­
liwszy w sobotę w trzeciem czytaniu ustawę 
o zawieraniu ślubów cywilnych odroczył się 
do 9 kwietnia.

Na giełdzie berlińskiej obiegały 2Sgo 
b. m. pogłoski, że słabość ks. Bismarcka 
przybrała nagle charakter niebezpieczny. Te­
legram półurzędowy zaprzecza temu.

W zgromadzeniu narodowern 27 b.m. 
wniósł D a  h i r e i ,  aby dnia 1. czerwca ozna­
czoną została stanowczo forma rządu; po 
mowie B r o g l i e g o  przeciw temu wniosko­
wi, Izba odrzuciła nagłość jego 330 głosa­
mi przeciw 258, poczem obradowano nad 
ustawą o fortyfikacyacb. Minister wojny 
przemawiał za projektem komisyi; T h i e r s  
był mu przeciwny i pragnie, aby obwaro­
wanie ograniczyło się do kilku nowych punk­
tów, miancwicie ze względu na koszta tych 
budowli. To dłuższych rozprawach projekt 
komisyi uchwalony został 389 glosami prze­
ciw 193.

Depesze k a r l i s t o w s k i  e o walkach 
dnia 25 b. m. zapewniają, że republikanie 
na całej linii zostali o d p a r c i .

Z B ar c el  o ny  donoszą urzędownie że 
przybył tam brygady er Pedro Estevan z p o ­
siłkami. Karliści dokonali osaczenia Tarra- 
gouy. Komunikaoya kolejowa przerwana. 
Karliści zbliżają się do Barcelony.

fi, 30. marca. Według M o n -  
tagsreuue wiadomość, jakoby lir. Paar od­
wiózł juz Papieżowi odpemiedź cesarską, 
jest bezzasadną. List Nujj. Pana do Papieża 
do wczoraj nie był jeszcze wysłany. —  
Według tegoż samego pisma mylną jest 
wieść o zwłoce w naradach nad ugoda 
clowa z Rossyą, gdyż według umowy kon- 
fereneye le zacząć się miały dopiero w po - 
łowię kwietnia w Petersburgu. M ontags- 
revue donosi dak j, zaprzeczając wieściom 
podanym przez dzienniki niemieckie, że rui. 
nislrowi skarbu nie przyszło nawet na myśl 
wypłacać kuponów w sztukach ćwiereiogul- 
denowych. Wypłata nastąpi i nadal w sre­
brnych guldenach. —• Wiadomość oj zn icz 
nej nadwyżce żądanej w etacie wojskowym 
może się odnosić według Montagsrevue tyl­
ko do pierwotnego przedłożenia ministra fi­
nansów, które dziś już znacznie zostało 
zredukowanem. Pozostałe jeszcze znaczne 
pozycye w E ztra o rd in a rim n  tłumaczą się 
rozpoczętą budową twierdz i zakupnem ka­
rabinów.

Odpowiedz, redaktor • Władysław Łosiński.

Od Administracyi.
S Z U M  A T Y Z M  królestwa G alicy i i 

Lodom eryi z Wiełkiem księstwem K raków - 
skiem na rok  i& 74 Jest do sprzedania: 
w Adm inistracyi „ Gazety Lwowskiej“ u li­
ca Wałowa i. 28. «• po 2 z ł. HO et. w. a , 
«• księgarni G uhrynou icza  i  Schmidta 
płac i t r .  Ducha po 3 z ł. 20 ct, u ■ a.
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Ceny targowe z miesiąca Lutego 1874.
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Mec pszenicy . . .
» żyta ................
„ jęczmienia . . 
t, owsa 
„ grochu . .
„ itreczki . .
„ knkurudzy . .
T, zitsmiaków 

Cetnar siana . . . .  
S$g drzewa twardego 
Ti „ miękkiego 

Funt mięsa wolowego 
Robotnik be, wlktu .

50

18!

G!50j 
4'10; 
3,2* 
1 90 
4 '87
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4 < -

1 —

sj 50 
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4h
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2 40
3 —

1 40

5 60 
4:50 

~|1S

Przyjechali l.w  o w «
Dnia 29. Marca.
Hotel Z o ra * :

Pp. Rey Mieczysław b r., z Przecławia. — 
Rossmanit v, Florstern Alojzy radca naimest., z 
Wiednia. — Kessner Henryk radca, z Wiednia.

Hotel Krakowski-.

Pp. Becht Euzebiusz, z Tarnopola. — Bobo- 
lewski Julian, z Wyżlan. — Cieszanowski Wenan- 
ty, z Przemyśla.

Hotel W a rszaw sk i:
P. Dr. Markiewicz Eugenjusz adw., z Czer- 

niowiec.

Hotel A n g ie lsk i:

Pp. Byczkowski Józef, z Józefówki. — Ja, 
gnicki Jan, z Romanowa. — Henze Adolf notar., 
z Gródka. — Piszek Franciszek notar., z Buska.

Hotel Europejski.
Pp. Sakajdakowski Franciszek, z Złotnik. — 

Winnicki Hipolit, z Liska.

Hotel L a n g a :

P. Elwortby Franciszek kupiec, z Anglii.

©djecltaSi ze Lwowa,
dnia 29. Marca.

Pp. Rottermund Edmund hr., do Podwoło- 
czysk. — Wielopolski Zygmunt br , do Krakowa, — 
Jakóbski Władysław adw., do Podwołoczysk. — 
Ruczka Julian adw., do Jarosławia. — Czacbowiec 
Włodzimierz, do Podwołoczysk. — Poten Fryderyk,

do Łakociowa, 
ktor Tadeusz, 
do Zaleszczyk.

i ,:nT.n jani, uo rtraKowa.
do Wiednia. — Zakrzewski Antoni,

Spostrzeżenia meteorologiczne.

z dnia 30. Marca 1874.

Barometr 728'8iam. Psychometr suchy •— 5'8;' C- 
Psychometr wilgotny — 5’4° C. Prężność pary 6'4. 
mm. Wilgoć 94. Zachmurzenie 10. Wiatr NW5 
Ozon 9. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 
Uwaga. Z powodu naprawy ombrometru braltuja 
daty.

P o c ią g i k o le jo w e : P r 5 ?.dodzą na g ł ó w ­
ny  d w o r z e c :  z K r a k o w a  o •/. -. 57. m. rano,

9. g. 45. t», w no- ' 10. f 50, sn. rano; z C ze  r* 
n i o w i o c :  S. g. 58. m. rano, • g. 45. m. po 00- 
łnduiu i 11. g. 8. m. w nocy, -  z i o d w o ł o c z y s k  
i B r o d ó w :  4. g. 18. m. rano, 4 g. S. m. po po­
łudniu i 10. g. 58. m. w nocy, ze S t r y  j a codziennie 
o 9 godz. 28 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwar­
tek i Niedzielę o 10 godz 31 m, w nocy.

O dchodsą: do K r a k o w a  5. g. 5. m. rano 
5. g. 5. in. wieczór i 11, g . 28. m. w nocy; — do
0 z e r n i o w 1 e c: (i. g. 17. m. rano, 12. go. 15 m. 
w południc 1 i i.  g. 43 m. w nocy;— do p « d »  ło- 
czyyk i B r o d ó w :  12 g. wpołud., 10 g. w no/y
1 6. g. 7. ni. rano, do S t r y j a  codziennie o 6 godz. 
3ó m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwartek i 
Niedzielę o 5 godz. 3u m, popołudniu.

%  jpodzar&asa, od c h o d z ą  do Podwoł o -
s z y s k  i do  B r o d o w :  g. 11. 82. m. w nocy i 12. 
g. au. m. w południe.

C& cko& SŚ do Jarosławia na Rełzec 
28 L W O W A  - Brzeżan

„ Sokala (pakunkowa) 
P r K y c jh o d s i  Z Sokala (pakunkowa) 
d o  L t r O W fi  „ Brzeżan

„ Sambora ;
„ Stanisławowa Da Stryj \ 

\

uch d y l i ż a n s ó w  po cz t owych .
(osobowa) codziennie o godz. 
(Mallep.)

codziennie o
n

godz

po południu

* s
„ 30 w nocy.

minut 10 po połud.
„ 15 z rana
„ 1 0
„ 10 po północy
s po połud.
,  20 ,,

U w a g a :  Poczta, pasażerska (Mallspost) przyjmuje 3 osoby, pakunkowa tylko jcluą, osobę.

(Mallep.)

7
i i 

9 
o 
6

Stryja
„ Jarosławia aa Bełżec / (osobowa,

Cennik lwowskiej Izby haudl. 1 prasia.
Lwów? dnia 28. Marca IĆJ74.

1 .  A k r y e  a s tu k ę *

K o ls i g a i. K a r. Ludu-, po 200 zł, m. k. 
Aclfci hv o w .-cacr » . - )  as. po 200 z l. w. it. 
Bank w hip. g a i. po 200 zL  wpłata  .

Z .  L i s t y  ZM St. z a  IO O  *S .
T ew . kred. ga l. 5-prent. w . a ...................
: ow.  U j«d yt. gaL  *--prc. tv. a.

5-prcnt. lis ty  zastaw ne now e okresowe. 
&»nteu M poieezn . ga l.
Gal. zakładu kred. włościańskiepro 

a  O b U g i  z a  1 0 ®  7 . 1 .

P o życ zk i k ra jow e j z  r. 1873 po 6 pr. wa. 
4 . L o s y

Miasta K rak ow a  . . . .
„  S tan isław ow a .

5 .  o n e t  y .
Dukat hylcnGerfiki . t

„ C8sa;ski . . .
Ny.poioond/or  ...............................
P ó l •iEłporyał rotsyjs-ki 
Rshel ros»v?£k> Rbr.«y

n w parp4<ta'cwy
Ta la r praskt źrebimy 
Pruskie b iioty h aw w e  
^r«h<o . . . . . . .

płasit ił jd
vA.
239

«E. zł.
241

ct.

144 — 146 __
— — 213

83 _ 84 _
—— 74 —
83 25 84 25
87 25 88 —
93 50 94 50

78 78 50
86 50 87 50

20 _ 22 __
18 — 19 50

5 15 5 23
5 18 5 26

1 8 88 8 96
8 96 9 15
1 65 1 70
1 54 1 55

1 66 1 67
105 75 107 —

K u m ieltSy w ied eA s fc ie j,
Dnia 26. M arca 1874

{£•a 100 cl.) 
1 . £ -u {£ &  *  «  a placu

Jednolity (tłng państwa w s r e b m  . . . . .  73.70 73.80
n „ w  b a sk a  . . . . , 69.40 69.20

Lo ay  r. r. 1039 eało
„  „  1839 piąta ezęść , , #
„  „  1954 po 2»0 z  i .  4-pre. . *
r  „  1860 po 500 z i. 5-prc. .
„  „  .1860 po 100 z ł. 5-prc. . * ’

P o życzk a  z r. 106* (z  prem ią) po loo 
Pionty Oceno no 42 lir. a«str.* .

płacą żądaj k
305.—
258*.-*,,

9 8 .—
102.50 
108.—

315.— 
2 0 —  
93.25 

103.— 
109.—

23.— 23.50

Z .  O b H g a e y e  la d e m u .  5 0 ; , ,a

O-zseh 
Bukow iny 
G a licy  i
Niższe? Ano tryl 
S i i Jmiogrodu . 
Węgier

95.— 
76.75 
78.— 
97.— 
73.— 
75 .—

96.—
77.25
78.50

73.50
75.50

3. Akcje.
Bank anglo-ansti*. po 200 z ł.  w p ła ta  30 orc. 
Inst. kred. dla handlu pa 160 ?,i. . ‘  ,
N lżftzo-au*tr. tow. eskoazpt. po 500 z ł.
G al. banku kraj. k 200 z ł. w p ła ta  40 pro.
Gal. banka hip. po 200 z ł. w p ła ta  50 pro.
G al. banku handi. i przem. k 200 z ł. w pł, *0 p^e 
G ai. zak ł. kred. ziem ak. & soo 2ł. „
Bucku narodowego . . . .
K o i.  aaddniest. a 900 zł. t? srabr.
AuiU\ to w. ż eg lu g i par, po uoo m. k.
(Sio). Om . E lżb ie ty  po 200 z ł. m. k, .
Pd ł. ko le j po 1000 z i. w . a. . .
K o l.  K ar. Ludw. po 300 zŁ  a>„ k. 
Lw ow .-eze ra . ko l. po 200 z ł. 7?, a. w  arebr. 
K o l.  Pres/.ów-Tarn. (w ęg . cześć) k 300 z ł.w  srob 
iŁo I. WiJg. go i. i .  k  300 z ł. w  srebr. .
T ew . ko i. żel. państ. po 200 z ł. m. k.
Połud. kol. państw, po 200 z ł. w . a. .

122.75 123.25 
212.50 213.— 
860.— S65.—

960.- 962.-

532.— 534.—
197.50 198.50 

2050.— 2060.—
239.50 240.— 
144.— 144.50

104.— 106!—
317.50 318.50 
152.— 153.—

8. Listy Złist. losowAoe.

P ow kz . austr. zak ł. kred. ziem . 5-pre. w  tłrbr. .
Gal. zak ł. kr. ziem . w K rak . los. w  13 lat. 6-prc.

« n n IV *7 n 6-prC.
/-I rr? n 11 , “ n K ̂  pdł
Gai. T o w . Kred. w. a. po 4 prc. -

n n T) P0 ó Pre * *
Gai. banku hip ot. po 6 prc. .
Gal. zak ł. kred. w łośe. po 3 prc.
Baak. nar od. po 5 prc. . . .  .

tow. ztern. po 5 I pćł prc.
T, ti ti-ento; po 6 pro

(5. Ohllg z prs»vreua plerwsieastwa
K ol. A lbrechta  a 300 z ł. 5-pre. w . a. .
K o l. .e&dnlestrzaóskii a 301; z ł. ś-pce. w. u 
T o w . ko l. żul. Freszów -Tarnów  caęśe)

a 300 z i.  ,5-prc. vv aror. . . .
Ko i. prtłra. po *00 zł. ifja. k . . . . ,

R ioo z ł. w . a. .
K o l. g a l. Kar. Lud w . po 300 z ł. 5 prc.

» «  n w**:1 • -
Kol. lw ó w ."  oetts. - jas. IV. am isyi i  330 * Ł  

6-prc. w  8rbr. . . . . .
W (2̂ -. ^ a l. ko l. k 200 z ł. 5-pre. w flrbr.

Losy.
in s i. kred. d la  handlu pc i09 z ł. w. a.
O larogo  po 40 zł, in. k." ^
T o w . ź eg i. par. na Dazt^ju po z ł. m. X. 
K o g le yiehft po ?.0 zł. m. k. .
P ożyczk a  m iasta Budy po €0 z ł .  w . a.
Paiiisg-o po 40 z ł. m. k . . . .
^undacya szpit. Areyksiseła %adolfn
Sal m a po 40 z ł. m . k.
śt. Gencis po *0 zł. m. k» . .

(za  100 z ł.)

94.50 95.—
91.— 91.50

95.50 96.*—

ss!— 8*!—
87.50 88.—
95.50

86.*— 86.*—

(za  100 5ł,i
79.50 79.75
40.75 41.25

70.— 7 1 .-
91.50
87.—

92.—

102!— t02.*50

76.50 77.—
74.50 75 —•

163.— 169.50
28.— 30.—
93.30 94.50
15.— 16.—
24.25 24.75
23.75 24.25
13.50 14.50
32.25 32.75
23.50 24.50

Foż. m iasta S tan isław ow a po ao z i. w. a 
Foż, T ryest. po ł.00 z i. ;ii. k.

,  ,  ,  to a!, w. a. .
W aldsteina po 30 z ł. m. k. .
W  ind i s eh gra  tz a po 20 z ł. m. k, ,
L osy  m iasta K rak ow a  . . . .

W e k s l e .  (N *  3 mienąt:
Am sterdam  za  100 z ł. het. . . .
A ugsburg za  100 z ł. w  p, o 
Berlin  za  100 tał. . . . .  
F rank fu rt 100 z ł. w. p. n. .
Ham burg za  100 M . ii. . . , *
Londyn v;a so tt. szt. . . . .  
Paryż za i!00 fr.

Kajts Ł̂ yiss..
Dukat css. men.

„  peł. w agi 
Korona 
>50frankó wka 
dosyj sk i im peryał 
T a la r  zw iązkow y 
Arcóro

16.50 17.50

53.50 _
24.— 24.50
20.— 21.—

93 .G5 93.75
94.— 94.20

94.20 94.35
55.10 55.15

111.70 111.80
44.25 44.25

5.27 5.28

8.93 8.94

106.35 106.50

Telegrafowany kurs wiadeAski.
Dnia 28. Marca.

Jedn olity  d łu g państwa w  bankaotaea 
„  „  n w  srebvwn

Losy 7. 1860 rok  a . . . . .  
ik e y e  banku w iedeńsk iego  . . .

„  „  k redytow ego  .
Londyn 10 iuntow  Bztoriingów
Srebro ..................................................
Napoleom For
D ukat . t . .

z ł. | »ii
69
73

102
962
202
111
106

: m »  m  : b .  j e M  J t  S H L
(: 014 1 - 3 )  O g ło s z e n ie .

Nr. Gl. Dr. Leon Mochnacki, adwo­
kat z Krosna, w Brzozowie przebywający 
zmarł.

Tymczasem jego zastępcą mianowaliś­
my p. Dr. Stanisława Bielińskiego, adwokata 
krajowego w Sanoku.

Od Wydziału Izby adwokatów
w Przemyślu, duia 24. Marca 1874. 

(1021 1— 3) 14 o  n  I i  u  i* s.
Nr. 2638. Na posadę adjunkta sądu 

powiatowego w Bóbrce w IX. Klasie rangi.
Mianować się mający na tę posadę je • 

dnak z powoda zniesienia sądów śledczych 
winien będzie w razie potrzeby li tylko za 
wynagrodzeniem pojedynczych kosztów po­
dróży (nie przesiedlenia) dać się przydzielić 
i do innego sądu, a to bez jakiejkolwiek 
opłaty tytułem substytucyi.

Ubiegający się o tę posadę wniosą swe 
podania do Prezydjum sądu obwodowego 
w Złoczowie w terminie 14. dniowym licząc 
od dnia 3. ogłoszenia niniejszego konkur u.

Lwów, dnia 23. Marca 1874.
( 101G) S p r o s to w a n ie .

Nr. 11955. Edykt tutejszy w sprawie 
Edwarda Iiopeckiego przeciw Antoninie Adeli 
z Hulanickich Łodyńskiej i innym o wykre­
ślenie sumy 144000 zip. ze stanu biernego 
dóbr Rokitno umieszczony w „Gazecie Lwow­
skiej11 7. 26., 27. i 28. Listopada 1873 w nr. 
‘212, 273 i 274 — prostuje się w ten spo­
sób, iż Dawid Taube został także pozwanym, 
tudzież że zamiast „Rottmaun“ Roi lim im, 
dalej zamiast „Rebrasclie“ Iiebroche, naresz­
cie zamiast „Rokitno* Rokilna ,vydrukowano.

Równocześnie oznajmia się iż termin 
do^wiiiesienia obrony na dzień 15. Kwietnia 
1874- o godzinie 11. przed południem wy­
znaczono.

Z c. k Sądu krajowego
Lwów, 7. M r-a 1874.

(990 L—3) O b w ie s iz e z c n ic .
l m Wysokie c. k. Ministerstwo

andiu zezwmliło reskryptem z 21. Stycznia 
. 1- 38983/1873 na zaprowadzenie

co ziennej służby listonosza wiejskiego po­
cząwszy od 1. Kwietnia b r. przy urzędzie 
pocz .owym w Mszanie dolnej dla gmin: Po- 
dobma, Niedźwiedzia i Poręby.

Pochody listonosza wiejskiego odbywać 
się będą w następującym porządku:
Z Mszany dolnej o g. A 111 m! — rano

0 1 ------

0 n 1 TT 15
0 7) I 7) 45
0 M 1 ł5 45
0 2 » 45

—  po poł.

w P zdobinie 
z Podobina 
w Niedźwiedziu 
z Niedźwiedzia 
w Porębie 
z Poręby

o
o
o
o
o
o

IX
IX
IX
IX
X I
X I

-P '
10
40
50

45

zed poł.

w Niedźwiedziu 
z Niedźwiedzia 
w Podobiuie 
z Podobina 
w Mszanie

Skrzynki listowe będą umieszczone w 
Niedźwiedziu i Porębie, zaś zatrzymanie się 
listonosza wiejskiego w lokalu ekspedycyjnym 
trwać ma w Niedźwiedziu ló  minut a w 
Porębie 45 m.

Co się do publicznej podaje wi .do- 
mości.

Lwów, 18. Marca 1874.
(977) 6 rfenntmj)e.

5Da§ !  !. £artbe§= a is  $ re fjge tid )t  in
ip rag  Ijat au f 3lntrag ber !. !. © ta a tsa n raa lL  
fd jaft in  $ ° h 5e be§ S3ef<^lu^eS nom i 4. 9 )ia r ( 
i 874  3 -  7470, ju  9łedjt e rfan n t:

©er gnljalt bes ©orrefponbenj=2lrtilels 
mit ber 2Iuffd;rift „ □  Z Vidne, 9. brezna
(Puv. dop.) in ber j^eitfc^rift „Narodni listy* 
9łr. 68 ront i i .  3)£drj 1874, begrunbet ben
©Ijatbeftanb bes Slergeljenś ber Slufroiegelttng 
nadj §. ;i00 <St. ©. unb unb mirb ba^er
unter gleidjjeittger Seftatigung ber uerfiigten 
iiefdjtagnaljme auf ©runb ber §§. 4"7 unb 493 
<St. ip. D. bie iBeiter/erbreitung biefer ©rud^ 
jdjrift uerboten.
(998 ( — 3) <3>ljs'«riesK4MBesiie.

L. 4:99. C. k. Sąd powiatowy w Oświę­
cimie podaje niniejszem do powszechnej wia 
domości, iż w sprawie egzekucyjnej Bernarda 
Herochteil, pko Maryaunie Marnot w celu 
zaspokojenia długu !_S złr. w. a. z p n 
odbędzie się w gminie Podolsze w mieszka 
aiu Maryanny Marnot pod nr. 67 w dniach 
22. Kwietnia, 6 i 20. Maja 1874 za^s e o 
godzinie lOtej zra.ua publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod nr. 67 w P dolszu 
położoir j, z domu drewnianego i ogrodu w 
objętości 7 0 [j sążni się składającej Maryan- 
nie Marnot własnej

Jako cenę wywołania ustań: wia się 
cenę sza.unkową 180 złr. w. a

Chęć licytowania mający złożą na ręce 
komissyi licytacyjnej wadyum wynoszące 
10%  ceny szacunkowej, a to w gotówce lub 
w papierach publicznych.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
możua w kancelaryi sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Oświęcim dnia 11. Grudnia 1873.

( i 003 1— 3) E  «  y  ic t .
L. 5 3489 C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie wiadomo czyni, iż w ; kutek skargi Jó­
zefa i Józefy Daubner przeciw Aronowi 
Rechen i Serii Scbiitz o uznanie pretensji 
960 złp za zgasłą i wykreślenie jej z nad- 
ciężarami ze st/nu biernego realności pod 1 
3973/4 we Lwowie położonej z duia 6. Marca

1874 do liczby 13.489 do rozprawy ustnej 
dzień sądowy na 21. Kwietnia 1374 o godz 
iO p. p. wyznaczony został. —  Gdy miejsce 
pobytu Arona Rechen i Serii Schiitz a wzglę­
dnie ich spadkobierców Sądowi nie jest 
wiadome, przeto ustanawiamy dla Aron z 
Rechen lub jego spadkobierców z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych kuratora w 
osobie dr. J. Smolki z zastępstwem adw. dr. 
Mansoka, dla Herli Schiitz lub jej spadko­
bierców kuratora w osobie adwokata dra 
Hryszkiewicza z zastępstwem adw. dr. Ma­
jewskiego z którymi sprawa będzie prze­
prowadzoną.

Wzywamy niniejszym edyktem Arona 
Rechen i Serię Schiitz lub ich spadkobier­
ców, aby w należytym czasie u ustanowio­
nego kuratora, lulo też w Sądzie osobiście 
albo przez innego zastępcę się zgłosili i 
c lem przestrzegania swo.ch pr ;w stosow­
nych środków użyli, ile że z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sobie 
przypiszą.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia !4. Marca 1874 

(1008 1— 3) E  d  J  k  t .
L. 2550. C. k. Sąd obwodowy w Tar 

nowie ogłasza, że w drodze egzekucyj pra­
womocnego wyroku z dnia 27. Lipca i87.1 
1. 10388, celem zaspokojenia sumy wekslowej 
Henryka Simclie pto 65 złr 54 kr w. a
wraz z 6%  od dnia 4. Września 1868, ko­
sztami sądowemi i egzekucyjnemi w kwotach 
8 zł. 12 kr., 2 zł. 22 kr, 2 zł. 58 kr., 3
zł. 3 kr., 3 zł. 9S kr., 12 zł. 50 kr i 5 zł
62 kr. w. a., odbędzie się egzekucyjna sprze- 
darż realności pod nr. 32 w Pogwizdowie 
w Tarnowie położonej do dłużników Jaua
Budzika, oraz masy spadkowej po Annie 
Budzik należącej w tut. Są Izie w terminach 
t. j. 27. Kwietnia, 26. Maja i 22. Czerwca 
1874 każdą razą o godzinie lOtej przed 
południem, a to pod następującemi warun­
kami :

1. Realność ta w pierwszych dwóch ter 
minach, tylko za cenę szacunkową lub 
wyżej takowej, przy trzecim zaś te r­
minie nawet niżej takowej, najwięcej 
ofiarującemu, a to ryczałtowo bez 
wszelkiego dalszego poręczenia sprze­
daną będzie

2. Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej realności w kwocie 2161 I 
zł. w. a. '

3. Każdy chęć kupna mający winien jest 
przed rozpoczęciem licytacji złożyć 
do rąk komissyi licytacyjnej wadium 
10° o ceny szacunkowej t. j. 216 zł 
w gotówce, w obligacb rządowych lub 
indemnizacyjnych, według ostatniego

kursu tychże, według gazety wiedeń­
skiej ; wadium nabywcy zostanie zatrzy­
mane, reszcie za-ś licytantom, po ukoń­
czonej licytacyi natychmiast zwrócone. 
Resztę warunków licytacyi. tudzież akt 

szacunkowy i protokół zastawniczego opisa­
nia można przejrzeć w tutejszosądowej re- 
gistraturze.

Tarnów, duia 5. Marca 1374.

(925 3 3) (ł£ h i lt t.
3 . 3621. aSoin !. i  £retógerid)te in Tar­

nopol inirb belattnt gegeben, e§ fet gleicf^eitig 
u&er bas gefammte betoegtidje uitb baś iit ben 
śkinbern' fur raekfje bie Goncurs-Drbmtng nom 
25. ©eceittber 1868 Dir. 1 be§ ’9L ©.33. nom 
SMjre 1869 gitt, gelegeue unberoegftdje 33er= 
ntogen be§ in Tarnopol roofjnenben Johann 
Łopatyński ber SoncitrS eroffuet, unb jur 
Seitung bejfelben ber f. !. ©eridjtsfelretar Ła- 
cek alś Soncitr§=Somiffar beftimmt, jum einfL 
meiligen SJJaffanennalter ab et ber ,^r. SanbeSs 
abo. Dr. Łuczakowski, Beftefft tuurben.

2IHe, roclĉ e gegett bieje ©onfurSntaffe 
eitten Sluiprud) ate Ronfurśgldubtger etljeben 
mollen, Ijaben ifjte gotberuitgen jelbft, meun 
ber Jiedjtsftreit baritkr anł)ditgig fetit follte, 
rnnerfjalb 60 ©ageit nom ©age ber £unbma= 
ćbung biefe§ @bi!te§ ait gerec^net, bei bem 
©oncurś=6ommifar i )1'' Jłatljfefrater Lacck bei 
biefem f. f. ^reisgericbte ltaćb 33orfdjrift ber 
©oncitrśorbmtng, bei Śermeibung ber in ber= 
fclben angebroljeten 9£a^t()eiie, ;.ur Sinntelbung 
unb bei ber ©agfafjri, melcłie ooin genannten 
f. f. Soncur§=6 ommiffdr anb raumt unb funb= 
gemacbt roerben mirb, utr £iquibtrung unb 
Siangsbejłimmung ju brtngen.

©en bei ber attgeineinen ©agfafjrt er= 
fcbeineubeit angemetbeten ©laubigeru ftetjt ba§ 
9iecijt ju, burd) frete SBaljI eineit befmitben 
tbiaifanerroalter, beffen ©tehoertretter unb eineit 
©itiubiger=31u§fcbu§ ju bernfeit.

3 ur S3eftattigung bes nom ®erid)te be= 
ftellten, ober (Srnennung eiites aitbereu TUaffa- 
nerroalters unb ©telioertreiters besjefteit, unb 
jur SBałjl bes norlatifigett ©(aubiger=21uS|dju§eś 
mirb bie ©agfaljrt nom f. i  6 oncur§=6 ommif= 
far anberaumt roerben.

3 ugieid) werben bie ©Idubiger, meldje 
niebt im ©prengel beS (j. t  f. 5i reiS=©er iteś  
looljnen aufgeforbert, eineit in Tarnopol rooljm 
Ijaften 33eooUmacbtigten manljaft ju ma^en, 
roibtigeits ilfneit itber Slntrag bes <gr. ©oncurs = 
©ommiffarś auf itjre ©efafjr unb Roften ein 
Kurator befteht werben wirb.

©ie weiteren tSeroffentUcbuugen im Saufe 
biefes 6 oncurfc8 ctfa$ren8 werben burd; bas 
Slmtsblatt ber Gazet t, Lwowska bełannt gege- 
ben werben.

Tarnopol, ben 16. SBlarj 1874.
*5
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(897 3—3) O bw ieszczen ie .

Nr. 3416. Z dniem I Kwietnia 1 -c-74 
ro poczyna swą czynność urząd pocztowy 
w miejscowości Kątach, powiecie gnbowskiw, 
który się pocztą listow-ą i wmrtcściową jako­
też przekazami pieniężnemi zatrudniać będzie.

Z rzeczonym dniem zaprowadza się, 
przy sównoczesnem ograniczeniu j izd poslań- 
czych Muchówka - Zakl czyn La przestrzeń 
Muchówka - Tymowa, między Brzeskiem a 
Nowym-Sączem przez Tymowę i Kąty dzien­
ne jazdy posłańcze i zmienia się porządek 
poczt posłańczych pi' szych między Czcho ■ em 
a Tymową jak następuje :

I  Dzienne jazdy posłańcze Brzesko 
Nowy-Sącz 

Z Brzeska o V g. — m. rano 
w Dymowej o V I ,, 40 „ „
z ,, o V I „ 50 „ „
w Kątach o V III „ —  „ „
z Kątów o V III 10 „
w Nowym Sączu o X I „ — „ prz. poł.

Odchodzi z Brzeska po przybyciu ka- 
ryołki od pociągu nr. 8 ze Lwowa.
Z Nowego Sącza o 3 g. —  m. po poł 
w Kątach o 5 „ 50 „
z Kątów o 6 , — „
w Tymowej o 7 „ 10 „ wieczór
z „ o I „ 20 „ „
w Brzesku o 9 , -  , „

Wpływa do karyołki do pociągu nr. 7 
z Krakowa

II. Dzienne jazdy posłańcze Muchówka 
Tymowa.

Z Muchówki o X g. pr/ed poł. 
w Lipmcy murowanej o X g. 00 m. przed poł. 
z „ „ o X  „ 40 „ „
w Tymowej o X I g 40 m. przed poł.

Odchodzi z Muchówki po przybyciu 
poczty osobowej z Bochni.
Z Tymowej o 5 g. 20 m. po p ł.
w Lipnicy murów. o G „ 20 „ „
z „ o 6 „ 30 „ „
w Muchówce o 7 „ -  „ „

Wpływa w Muchówce do poczt szybko-^ 
wozowych do Bochni

III. Dzienne poczty posłańcze piesze 
Czchów-Tymowa.

Z Czchowa o 5 g. 30 m. po poł.
w Tymowej o 6 . 50 „

Wpływa w Tymowej do jazdy posłań- 
czej do Brzeska.
Z Tymowej o V II g. 20 m. rano 
w Czchowie o V III „ 40 -

Odchodzi po przybyciu jazdy posłańczej 
z Brzeska.

Waga rzeczoneini jazdami posłańozcnii 
przewozić się mających posyłek wartościowych 
ogranicza się na 25 fut. od przesyłki, mu^zą 
jednak i cięższe koleją a względnie pocztą 
osobową przybywające przesyłki wartościowe, 
o ile ich objętość i pakowność wozu na to 
pozwala, rzeezonemi jazdami posłańczemi być 
przewożone.

Oddalenie z Brzeska do Tymowej wy­
nosi 2 mile, z Tymowej do Kątów 12g mili 
a z Kątów do Nowego Sącza 3 mile.

Na ekspedyowanie w Tymowej i Kątach 
wyznacza się 10 minut czasu, w Lipnicy 
pozostaje czas ekspedyowTania niezmienio­
nym.

Do obrębu doręczenia urzędu poczto­
wego w Kątach wcie^ się następujące miej 
scowości:

Dobrociesz, Drnszków pusty, Wojakowa, 
Porąbka iwkowska i Kąty.

Co się niniejszom do powszechnej wia­
domości podaje.

Lwów, dnia 6. Marca 1874

fuiithnnuljtmg, .
9lr. 3426. M  1. SCprit 1874 tntrb in 

bent Drte Kąty, Grybower Se,irfe3= etn ipofL 
amt in SEirffamfeit treten, tneldj™ fidjmitbem 
S3rief= unb gafjrpoftbienffe, fo tnie mit bem 
©elbarnneifungśgefdfiafte befaffen tnirb.

9kit bemfelben 3 ê PU” !te tnerb n unter 
gleicbjettiger ©tnfcbranfung ber SBotenfatjrten 
Muchówka Zakliczyn auf bie ©trecie Muchówka- 
Tymowa itnifcben Brzesko unb Neusandec 
iiber Tymowa nnb Kąty tdglidje 33otenfa£>rten 
eingefttfjrt, unb tnirb bie 6ourś=Drbnung ber 
gufjbotenpofien grorfcEjen Czchów unb Tymowa 
nacbftefjenbś geanbert:

1. ©aglicbe 93otenfaf»rten Brzesko-Neusandec.

Sion Brzesko 
in Tymowa 
non " „

urn V — 2JL grill) 
.. V I 40 ..

V I 50 
V III —in Kąty

non „ " V III 10 ..
in Neusandec „ X I —  „ S9JJtg.

©eljt ab non Brzesko nacf) Slnfunft ber 
SarioLfjloft nom 3 u9e 8 au§ Lemberg 
Son Neusandec um 3 Ufjr — 9Jt. 9i9Jt.
in K«ty  „ 5 „  50 „ „
non „ 6 —
in Tymowa ” 7 " 10 „ 9Jbb§.
? ° «  // - 7 „ 20 „ „
tn Brzesko 9 „ —  „ „

gnfluirt jur ©arioLffloft junt guge 7
auś Krakau.

2. ©aglicbe Sotenfaljrten Muchówka-Tymowa

Son Muchówka um X Ufjr 911. S9JL
in Lipnica nur. „ X „ 30 „ „
non ,, „ X  40r_ ” 'i n »  n
tn Tymowa, „ X I „ 40 „

©ef)t ab non Muchówka, nacf) 2lnfunft
ber iperfonenpoft auś Bochnia.
Son Tymowa mtt 5 Uljr 20 9Jt. 9(3J(tg.
in Lipnica mur „ 6 „ iO
»on „ „ 6 „ 30 „
in Muchówka _ „ 7  „ Slbenbś

Qitf£uirt in Muchówka ju ben 9HalIepoften 
'nacfj Bochnia.

3. ©aglidje gufjbotenpoften Czchów-Tymowa

Son Czchów um 5 Ufir 30 9JL 9?9JUg§.
in Tymowa _ „  6 „  50 „  „

pnflutrt tn Tymowa nr Sotenfafirt nacf) 
Brzesko.
Son Tymowa um V II Uljr 20 9)1. griib.
in Czchów „  V III „  40

©e^t ab naĉ  9In!unft ber £3otenfaljrt 
non Brzesko.

©a§ 9)Za£ima(=©eioid)t ber mit ben obigen 
aiotenfaljrten ju beforbernbert ©enbttngen tnirb 
auj 25 sj][unb per ©ttid befdjraitft, es mii^en 
jjebocE) auĉ  fc t̂nerere mit ber. Sda£)n, refp. mit 
Der iperjonenpofi angefomntene jyaljrpoftfenbum 
gen, inforoeit es i^r SSoIumen unb bie 2^ragfa: 
tjtgfeit bes aiBagettS sula^t, mit biejen SBotem 
fa^rten beforbert tnerben.

©ie ©ntfernung non Brzesko na^ Ty- 
nowa betragt 2 9Jłeileit, non Tymowa nad) 
Kąty 12/g 9Wei[en unb non Kąty nacb Keu- 
sandec 3 9XeiIen.

©te CrpebitionSjeit in Tymowa unb Kąty 
tnirb anf lo  9)iinuten jefigejetyt, bie ©jpebh 
tionSjeit in Lipnica bleibt uugednbert.

3utn aSefieHungSbe îrfe bes ipoftamtes 
Kąty tnerben folgenbe Drtjc^aften einnerteibt: 

Dobrociesz, Druszkow pusty, Wojakowa 
Porąbka iwkowska unb Kąty.

SBas Ijiemit jur attgemeitten Itenutnip 
gebrac t̂ tnirb.

Lemberg, ant 6. 9)idrj 1874.

(927 3— 3) E  d y  k  t.
Nr. 4258. C. k. Sąd obwodowy w Tar­

nowie p. Józefowi Preislerowi z miejsca po­
bytu niewiadomemu niniejszym edyktem wia­
domo czyni, że p. Mendel Wolf przeciw 
niemu o zapłatę należytości wekslowej 80 złr. 
w. a z pn. pozew wekslowy de pr. 13. L i­
stopada 1873 L. 23304 wniósł i o pomoc 
sądową prosił, w skutek czego nakaz zapła­
ty na dniu 14, Listopada 1873 wydany zo­
stał. — Ponieważ pobyt pozwanego nie jest 
wiadomy, przeznaczył tutejszy Sąd dla za­
stępstwa na koszt i niebezpieczeństwo zapo- 
zwanego tutejszego adw. Dr. Brauna z sub- 
stytucyą dr. Beinera na kuratora, któremu 
powyższy nakaz zapłaty doręczono.

Tym edyktem przypomina się pozwa­
nemu, ażeby sam osobiście się stawił, albo 
potrzebne dokumenta przeznaczonemu kura­
torowi udzielił lub też innego obrońcę sobie 
obrał i tutejszemu Sądowi oznajmił; w ogó­
le aby wszelkich do bronienia się prawem 
przepisanych środków użył, w przeciwnym 
razie niepomyślne skutki z opóźnienia wy­
niknąć mogące sam by sobie przypisać musiał.

Tarnów dnia 5. Marca 1874.

(913 3— 3) E  d  y  k  1.
Nr. 2544. C. k. Sąd powiatowy w Bóbrce 

podaje do wiadomości, że celem wybrania 
wywalczonej przez Mojżesza Jagieta z ugody 
tusądowej z dnia 8. Lipca 1872 L. 3049 
resztującej kwoty 521 złr. w. a. z. pn. 
większej sumy 750 złr. odbędzie się na dniu 
30. Kwietnia 1874, na dniu 2. Czerwca 1874, 
i  a a  dniu 3, Lipca 1874, każdym razem o

godz. 9. rano w tusądowem zabudowaniu 
przymus owra sprzedaż w drodze licytacyi re­
alności rustykalnej pod L. k. 78/423 w Bóbr­
ce położonej, dłużnikowi Michałowi Stefa- 
nowskiemu własnej. Za cenę wywołania przy­
jęto cenę szacunkową w kwocie 1520 złr w. a. 
zakład wynosi 152 złr. w. a. Na pierwszym 
i drugim terminie zostanie realność powyż­
sza tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na trzecim także niżej tej ceny sprzedaną

Akt opisania i oszacowania sprzedać się 
mającej realności i dalsze warunki sprzeda­
ży mogą chęć kupienia mający każdego dnia 
w godzinach kancelaryjnych w tusądowej 
Registraturze przejrzeć.

Bobrka dnia 15. Września 1873.

(975 3— 3) E  d  y  k  t .

Nr. 16013. C. k. Sąd krajowy jako 
handlowy wiadomo czyni, iz w skutek po­
dania Stanisława Zabierzowskiego w sprawie 
tegoż przeciw Albinowi i Karolinie małżon­
kom Wiśniewskim o zapłacenie sumy weks­
lowej 81 zł. 20 ct. a. w. z. pn. dozwolone 
zostało uchwałą z dnia 27. Lutego 1874 do 
10099 egzekucyjne ocenienie połowy realno­
ści we Lwowie pod 1. 491/4 położonej teraz 
na rzecz Jerzego i Teofili Halickich zainta- 
bulowanej.

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomym Jerzemu i 
i Teofili Halickim do rąk równocześnie w 
osobie adwokata dra. Diamanaa z zastęp­
stwem adwokata dr. Weissa ustanowionego 
kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Jerzego 
i Teofilę Halickich, aby w uależytym czasie 
u ustanowionego kuratora lub też w Sądzie 
osobiście, albo przez innego zastępcę się 
zgłosili i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użyli, ile że z zanit cha- 
nia wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
sobie przypisać będą musieli.

Lwów dnia 20. Marca 1874.
(981 2— 3) E  d  y  k  1.

L. 102. C. k. Sąd powiatowy miej. 
delegowany w Tarnowie podaje do publicz ■ 
n j wiadomości, iż w skutek zawezwania 
sądu obwodowego w Tarnowie z dnia 13. 
Czerwca 1873 1. 10952 celem zaspokojenia 
sumy wekslowej wr kwrocie H7 złr. z pro­
centem 60/0 od 12 Lipca 1870 bieżącymi, 
kosztami sądowemi 6 złr. 28 ct., oraz egze 
kucyjnemi 4 złr 38 c t , 4 złr. 8 ct., 2 złr. 
36 ct., 9 złr. 59 c t , 4 złr. 36 ct. w a. 
realność włościańska Stanisława i Anny 
Starców własna pod 1. 22 w Odporyszowie 
położona, wraz z należącymi doń gruntami 
w drodze publicznej przymusowej s rzedaży 
w trzech terminach, a mianowicie: w dnia 
21. Kwietnia 1874, 2!. Maja 1874 iw  dniu 
23. Czerwca. 1874, każdą razą o godzinie 
!0tej rano w tutejszym Sądzie pod nastę-

pują~emi warunkami sprzedauą zostanie :
1. Za renę wywołania stanowi się wartość 

szacunkową w protokole oszacowania 
de pres. 29. Maja 1872 1. 9884 podaną 
t. j 50 złr. w a , za którą to cenę 
szacunkową lub wyżej tejże, realność 
rzeczona tylko na pierwszym lub dru­
gim terminie, zaś na terminie 3cim 
także poniżej ceny szacunkowej za 
jaką bądź cenę sprzedaną będzie.

2. Każdy chęć kupra maj cy z wyjątkiem 
egzekucją popierającego Menasche 
Brauna, któremu jako wierzycielowi 
sumy wolno będzie bez złożenia wa­
dium za przedłożeniem komissyi licy­
tacyjnej dokumentów oryginalnych do 
jego wierzytelności odnoszących się 
licytować, obowiązany jest ;00/0 ceny 
wywołania t j. 5 złr. jako zakład 
komissyi licytacyjnej w gotówce zło­
żyć. ^
Chęć kupna mającym pozostawia się 

do woli akta egzekucyjnego opisania 1 osza­
cowania wspomnionej realności oraz resztę 
warunków licytacyjnych w tutejszo sądowej 
registraturze lub przy terminie licytacyjnym 
przeglądnąć.

Tarnów dnia 28. Lutego 1874.

M'88 2— 3) © fo w ie s s e z e n ie .
Nr. 4634. Z dniem 1. Kwietnia b r. 

rozpoczyna swą czynność urząd pocztowy w 
miejscowości Sułkowicach, obwodzie Myśle-miejscowosci 
uickim, który się pocztą listową i warto­
ściową jakoteż przekazami pieuiężnemi za 
trudniąc będzie i swoje połączenie z urzędem 
pocztowym w Izdebniku za pomocą dzien­
nych chodów posłańczych otrzyma, które 
w następującym porządku następywać mają: 
z Sułkowic o V godz. rano. 
w Izdebniku o V I g. 10 m. rano.

Wpływa do poczty osobowej do Kra­
kowa.
Z Izdebnika o V II g. 30 m rano 
w Sułkowicach o V III  g. 40 m. rano

Odchodzi po przybyciu poczty osobowej 
z Nowegutargu.

Do obrębu doręczenia Urzędu poczto­
wego w Sułkowicach wciela się następujące 
gminy:

Sułkowice, Rudnik, Jasienica, Harbu- 
towice i Palcza.

Oddalenie między Sułkowicami a Izdeb- 
nikiem wynosi 8/4 miii

Rzeezonemi pocztami pieszemi prze­
nosić się będą przesyłki wartościowe bez 
ograniczenia wartości, jednak tylko do 3 S ” 
wagi

Co się niniejszem do powszechnej wia­
domości podaje.

Lwów. dnia 17. Marca 1874.

HuttbmadjuiTg.
9tr- 4634. 9Jiit l. 2lpril I. in

beta Drte Sułkowice, Myślenicer SjejirfeśS, ein 
93oftamt in SSirffamfeit treten, lueldjeś ficf) mit 
bem S3rief- unb ^atirpoftbienfte, fo roiemitbem 
©elbanroeifungśgefdjafte befaffen unb feine 
93erbinbung mit bem fpoftamte in Izdebnik 
mittelft taglicfjer Sotengange erłjalten mirb, 
roeldje in nadptefjenbet Drbnung oerfeljren 
roerben:
Son Sułkowice um V llljr jyruij 
tn Izdebnik um V I Uf)r iO 9H. grill)

gnfluirt jur fperfonenpoft nad) Krakau. 
Son Izdebnik um V II ll£)c 30 9Jt. grill) 
tn Sułkowice „ V III „  40 „  rr

©eljt ab nad) SCnfuitft ber fperfonenpoft 
auś Neumarkt.

Seftettimgsbejirfe be§ fpoftamtes 
Sułkowice toerben folgenbe ©emeinben einoer= 
leibt:

Sułkowice, Rudnik, Jasienica, Haibuto- 
wice unb Palcza.

©ie ©ntfernung jitńfcfjen Sułkowice unb 
Izdebnik betragt 8/4 9)łeilen.

9hit biefen gufjbotenpoften toerben gal)r= 
poftfenbungen otjne ©infdjranfung beś SBertljeS, 
jebod) nur bis jum @injelngettńd)te oon 3 U  
beforbert.

SBaS Ijiemit jur atlgemeinen $enntnifj 
gebradjt toirb

Lemberg, ant 17. 3Jłarj 1874.

(989 2— 3) © b w ieszca iess ie .
Nr. 5152. Z końcem Marca 1874 znosi 

się jazdy posłańcze między Dembicą a Pil­
znem, jakoteż między Tuchowem a Bieczem 
i zaprowadza z dniem 1. Kwietnia dzienne 
jazdy posłańcze między Dembicą a Bieczem 
i między Ryglicami a Tuchowem z następu­
jącym porządkim:

!. Jazdy posłańcze Dembicą Biecz.
Z Dembicy ' o IV  g. 30 m. rano 
w Pilznie „ V , 50 „ „
z Pilzna „ V I „ —  „ „
w Jodłowej „ V II # 45 , „
z „ „ V II „ 55 „ „
w Ryglicach „ IX  „ 20 „ przed poł. 
z Ryglic „ IX  „ 30 „ „
w Szerzynach „ X I „ —  „ „
z Szerzyn „ X I „ 10 „ „
w Bieczu „ X II „ 30 „ w poł.

Odchodzi z Dembicy po przybyciu po­
ciągów nocnych nr. 7 i 8.
Z Biecza o 1 g. 30 m. po poł.
W Szerzynach „  2 „ 50 „ „
z Szerzyn * 3 „ — „ „
w Ryglicach „ 4 „ 30 „ „
z Ryglic „ 4 „ 40 „ „
w Jodłowej „ 6 „ 5 „ „
^  n f i  i) 1 fi »  n
w Pilznie „ 8 „ —  „ ,,
z Pilzna „ 8 „ 10 „ „
w Dembicy „ 9 „ 30 „ „

Wpływa w Dembicy do pociągów noc­
nych nr. 7 i 8.

2. Jazdy posłańcze Ryglice-Tuchów.
Z Ryglic o IX  g. 50 m. przed poł.
w Tuchowie o X  * 40 „ „

Odchodzi z Ryglic po przybyciu poczty 
z Dembicy.
z Tuchowa o 5 g. po poł.
w Ryglicach o 5 g. 50 m. po poł.

Odchodzi z Tuchowa po przybyciu ka­
ryołki z Tarnowa.

Co się niniejszem do powszechnej podaje 
wiadomości.

Lwów, 16. Marca 1874.

jRmtimtfliiputg.
3 . 5152. 9IUt ©nbe 9)tarj 1874 tnerben 

bie Sotenfafirten jtoifdjen Dembicą unb Pilzno, 
bann jtuifcljen Tuchów unb Biecz eingeftellt 
unb nom 1. 2lprit 1874 taglidje Sotenfaljrten 
jtnifdjen Dembicą unb Biecz unb jtnifdjen 
Ryglice unb Tuchów mit nacfjfteljenber Soutś= 
Drbnung eingefitljrt:

I. Sotenfafirten Dembica-BieLZ.
Son Dembicą um IV  Uljr 30 9)1. grul),
in Pilzno „  V  „ 50 „ „
non Pilzno „  V I „ -  „ „
in Jodłowa 
non Jodłowa
in Ryglice „ IX  „ 20 „ S9Ptg.
non Ryglice „  IX  „  30 „  „

tn Szerzyny „  X I „  —  „  „

non Szerzyny , X I , 10 ,
tn Biecz „ X II „ 30 „ 9)ittg§.

©eljt ab non Dembicą nacb ber 2tn!unft 
ber 9łacbtjuge 9łr. 7 unb 8. 
non Biecz um 1 Uljr 30 9Tc. SJladjmtgS.
in Szerzyny „  2 „ 50 „
?0,to  .  3 * -  ,
tn Ryglice „ 4 „ 30 _

VII „ 45
VII no

40

6
8

Slbenbs
15

non „ 
in Jodłowa 
non „ 
tn Pilzno

1,orV, V. ” 8 „ 10 „ „
in Dembicą „  9 „  30 „  „

gnfluirt in Dembicą ju ben 9łac|tjugen 
9łr 7 unb 8.

2. Sotenfafirten Ryglice-Tuchów.
Son Ryglice um IX  Ufir 50 9Ji. S9)itgS.
in Tuchów „ X  „ 40 „

©eljt ab non Ryglica nacb ber 21nfunft 
ber fpoft ans Dembicą.
Son Tuchów um 5 Ufir -  3JL 9łacbmtg§. 
in Ryglice „  5 „ 50

©eljt ab non Tuchów nacb ber 9lufunft
ber Gariotpoft aus Tarnów.

9Ba§ Ijiemit jur attgemeinen fteitittnif) ge= 
LracJ)t mirb.

Lemberg, am 16. 9)łarj 1874.

(991) 1 — 3) O b w i e s z c z e n i e .
Nr. 6149. Z dniem 1. Kwietnia 1874 

zostają piesze poczty posłańcze Dembowiec- 
Jasło na codzienne jazdy posłańcze z na­
stępującym porządkiem zamienione.
Z Dembowca o g. 5 wieczór 
w Jaśle o g. 6 wieczór, 
z Jasła o g VI rano 
w Dembowcu o g VII rano.

Z tego powodu powiększa się pojedyń- 
cza waga przesełek w urzędzie pocztowym 
w Dembowcu przyjmywać się mających na 
25 fn t, podczas gdy z Jasła i cięższe po 
sełki o ile objętość tychże i konstrukeya 
wozu na to zezwoli, wyprawiane będą.

Co się niniejszem do publicznej wiado­
mości podaje.

Lwów, dnia 21. Marca 1874,



7
(904 3 - 3 )  €  J> i C 1.

3 - 30009/5052. 2)a§ t f. CmibeSflcridjt. 
giebt tjiemit befamtt, bafs bie )gerrn Samuel 
Gall unb Fi'anz Szczudłowski gegen bie beilt 
fieben unb 2M;norte nad; unbefannten Karolinę 
unb Amalie Klespe, unb beteu etruaige Grben 
fliergericfjtS sub praes. 17. 93łaj 1873 jur 3- 
30009 eine SUage auf Bofcfptng unb Gj/tabulb 
rung ber Dom 51 pag. 31 n ‘29 on (;aften= 
ben 9łecf;te aus bem Saftenftanbe ber łfteatitat 
91r. 3594/4 ausgetragen t;aben.

3 ur munblidjen 23etf)anblung roerben bie 
ifSarteien ju ber am 20. 2tprit 1874 um 10 
Uljr Sormittag mitnbtidj alijul;attenben $ag= 
fatntng untcr ber Strenge bes § 25 ber ©. D. 
mit bem S3eifafce norgelabeu, bie Slorfdjrift bes 
§ 23 ber ©■ D- su beobadjten.

giir bie bem Reben unb 28ot;norte nad; 
unbefannten Sletangten t;at bas f. f. Sanbe<3= 
©erictit ben Jgerrit Dr. Jekeles mit ©ubftituL 
rung bes tęerrn Dr. Berliuer jum Gurator be= 
ftetlt, unb benfelbeu angeroiefett bie SBetangten 
gcfetpnafng ju nertretten; biefelben merben f)ie= 
mit aufgeforbert, entroeber bei obbcfagter i£ag= 
fafeung perfontid; su erfcfjeiuen, ber bem oben= 
genannten igerru Gurator, bem bie eingang§= 
crrodt;nte .Ulage in il;rem 91amen §ugeftellt 
roorben ift, red;t;eitig bie notl;igen 23el;elfe jur 
2Bćif)rung itjrer Dtectite sitsuftetten, ober fid; 
einen aitbern Slertretter 511 roatjtcn, unb bas 
tjiefige ©eridft fńeoon su benadjridjtigen, roibrb 
genfats fie (id; fetbft bie aus ber 25erfaumung 
entfteljenben golgen beijumeffeu l;aben merben.

25om f. f. &anbe§gerid;te.
Lemberg, ben 7. 9Rarj 1874.

(812 2— 3) E  (1 5 h i.
Nr. 7069. C. k, Sąd krajowy we Lwo­

wie wiadomo czyni, iż w skutek podania 
Bernharda i Czyzy Rosenbaumów de praes. 
27. Marca 1872 1. 17467 uchwałą 7. dnia ! 1. 
Maja 1872 do 1. 17467 dozwolono wykre­
ślenie odmownej uchwały byłego magistratu 
lwowskiego z 18 Grudnia 1818 Nr. 13588 
jak Dom. 30. p. 148 n. 8 on. przy realno­
ści Nr 3492/4 uwidocznionej.

Powyższa uchwala doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomym Janowi i 
Annie Zaleskim do rąk równocześnie w oso­
bie aclw. Dr Józefa Smolki z zastępstwem 
adw. Dr. Goldberga ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym Edyktem Jana i 
Annę Zaleskich, aby w należytym czasie u 
ustanowionego kuratora, lub też w Sądzie 
osobiście albo przez innego zastępcę się zgło­
sili i celem przestrzegania swoich praw sto­
sownych środków użyli, ile że z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sobie 
przypiszą.

Lwów dnia 20. Lutego 1874.
(908 3 - 3 )  E  d  j  k  t.

Nr. 12194. C. k. Sąd krajowy we Lwo 
wie niniejszym Edyktem wiadomo czyni, że 
Wiktorya z Obaiewskich Sch mserowa prze­
ciw' Salamonowi Axelhorn z życia i miejsca 
pobytu niewiadomemu a w razie śmierci 
przeciw jego spadkobiercom z imienia, życia 
i miejsca pobytu niewiadomym i Hiudzie 
Schenblum z życia i miejsca pobytu niewia­
domej a w razie śmierci przeciw jej spadko­
biercom z imienia, życia i miejsca pobytu 
niewiadomym o extabulacyę sumy 307 zlr. 
m. k. wraz z kosztami egzekucyjuemi 8 zlr. 
18 cnt. m. k. Dom. 116 pag. 273 n. 5 011. 
hypotekowanej ze stauu biernego realności 
pod 1. 5654/4 pod dniem 28. Lutego 1874 
do 1. 12194 pozew wniosła i o pomoc sądo­
wą prosiła, wskutek czego uchwałą z dnia 
dzisiejszego do ustnej rozprawy termin na 
dzień 18. Maja 1874 o godz. 11. przed po­
łudniem wyznaczony został.

Ponieważ miejsce pobytu Salamona 
Axelhorn i IIindy Schenblum lub w' razie 
śmierci ich tychże spadkobierców z imienia 
* życia nieznanych jest niewiadomem, a ;:a- 
teui c. k. Sąd kraiowy do zastępowania i 
aa tychże koszt i szkodę tutejszego adwoka- 
,a ty - Popiela z zastępstwem adw, kr. Dr.
' /"fińskiego kuratorem mianował, z którym 
niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej ćlla 

alic.yi przepisanej przeprowadzoną będzie 
Niniejszym więc Edyktem wzywa się 

zapozwanych , aby w należytym czasie oso- 
iseie stanęli, lub potrzebne tytuły prawne 

as anowionemu zastępcy udzielili, lub innego 
wybrali i sądowi oznajmili, słowem

ratorem, i oraz t. s. uchwałę z dnia 27. 
Listopada 186G L. 61833 dla Elżbiety Ko 
ziekiej przeznaczoną, p. Dr. Skwarczyńskie- 
mu doręcza się i o tern strony interesowane 
celem przestrzegania swoich praw niuiejszem
zawiadamia.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów dnia 9. Września 1871.

(910 3 3) E  <1 } '  b  t.
12182. C. k. Sąd krajowy we Lwowie 

wiadomo czyni, iż w skutek podania Jana 
Sawickiego przeciw Katarzynie, Michałowi i 
Apo'onii G o r c z y ń - k i in  i Annie Starzewskiej 
z dnia 28. Lutego 1874 do L. 12182 o ex- 
tabulacyę sum 2390 złp 10 gr. i  2390 zip 
10 gr. w stanie biernym realności we Lwo­
wie pod L. 761/4 wedle Dom. 5 pag. 349 
n. 1 011- intabulowanych, termin do ustnej 
rozprawy na dzień 9. Kwietnia 1874 wyzna­
czonym został.

Powyższa uchwala doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiaoomym Katarzynie, 
Michałowi i Apolonii Gorczyńskim i Annie 
Starzewskiej do rąk równocześnie w osobie 
adw. Dr. Semilskiego z zastępstwem adw. 
Dr. Wolskiego ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym Edyktem Kata­
rzynę, Michała i Apolonię Gorczyńskich i p. 
Annę Starzewską, aby w należytym czasie 
u ustanowionego kuratora, lub też w Sądzie

osobiście albo przez mnego zastępcę sięzgło- 
sili i celem przestr.oganu swoich praw sto­
sownych środków użyli, ile że z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sobie 
przypiszą.

Z c, k. Sądu krajowego
Lwów dnia 6. Marca 1874.

(91! 3— 3) fc i c t.
3 . 882G. 33ont f f. &anbeó= ais 

betśgeridjte in Lemberg roirb ber S3efifeer be§ 
nad; Stngabe be§ łgerrn Carl Pietscb in 35en 
luft geratfjenen 2Bed;fet§ folgenben ĘynnljalteS: 
„Lemberg, ben 28. ©eptembet 1859 pr 1385 
ft. 62 fr. ó. 2B. 2lnt 28. JRarj 1860 jaf)ten 
©ie gegen biefen prima SBecljfet an bie Drbre 
beś £r. Carl Pietsch bie Summę non ©ulben 
£aufenb breil;unbert ad;(ńg fiinf 62 fr- 0. “ , 
ben iffiertt) iti SBaaren unb ftetteit it;n auf 
9led;nung ot;ne 33erid)t, igerr Aleksander Pere- 
kłudowski in Budzanow, 3al;lbar in Lemberg 
Abraham Fąjer. Slngenommen „Aleksander 
Perekładowski", aufgeforbert biefen SBedjfet 
biniten 45 ftagen, roeldje nom Sage ber britten 
itunbmaĄung biefes Gbiftes in ber Semberger 
-Stmtójeitung bered;net merben, bem Ijiefigen f. 
f. ©ericljte norjulegen, mibrigenó berfetbe auf 
2tnfud;en be§ 33ittftetter§ amortifirt merben 
rourbe.

Lemberg, am 20. gebruar 1874.

(937 3—3) O ł>w ies*c*euie.
Nr. 0140. Z dniem 1. Kwietnia 1874  

rozpoczyna swą czynność urząd pocztowy 
w miejscowości Podhajczykach koło Trem­
bowli, który się pocztą listową i wartościową 
jakoteż przekazami pieniężnemi zatrudniać 
będzie i swoje połączenie za pomocą istnie­
jących dziennych z dniem powyższym przez 
Podhajczyki w następującym porządku obie­
gać mających jazd posłańczycb Janow-Trem- 
bowla otrzyma:
Z Janowa o 4 g. —  m. po południu 
w Podhajczykach 4  „ 50 „ „
z Podhajczyk o 5 „ —  „
w Trembowli „ 6 „ — „

o V I g. — m. rano

ttin

tr
um

w Podhajczykach V II „ —  „
z Podhajczyk o V II „ 10 „
w Janowie o V II I  „ — „ „

Odchodzi po przybyciu poczty osobo­
wej z Czortkowa.

Oddaleuie z Janowa do Podhajczyk 
wynosi 8/10 a z Podhajczyk do Trembowli 
9/jo mili.

Na ekspedyowanie w Podhajczykach 
wyznacza się 10 minut czasu.

Do obrębu doręczenia urzędu poczto­
wego w Podhajczykach wciela się następu­
jące gminy:

Zalawie, Semenów, Wybrauówka, Pod 
hajczyki.

Przyjmowanie przesyłek wartościowych 
w urzędzie pocztowym w Podhajczykach 
ogranicza się do 25 fuutów wagi od prze­
syłki.

Co się niniejszom do powszechnej wia­
domości podaje.

Lwów, dnia 8. Marca 1874.

Sitnbmadjung.
3 . 5140- 9Rtt 1. 2lpril 1874 mirb in 

bem Drte Podhajczyki bet Trembowla etn 
fpoftatut in SBirffamlett treten, mcldjes ftd; mit 
bem 33rtef= unb gatjrpoftbienfte fo mte mit bem 
©elbanroeifungś;@efd;dfte befaffen unb feine 
SSerbiubttng burĄ bie beftel;enben tagtidjen 33o= 
tenfatirten Janow-Trembowla, roeli^e nom obi 
gen 3edpunfte an iiber Podhajczyki in nad; 
ftetjenber Drbnung nerfel;ren merben, erljalten 
roirb:

4 lll;r -  931. 9Mtg§.
4 „ 50 „

 ̂ «  n
6 r/ —  //
V I Ufir —  9)1. grilf;

V II „
V II „  10

"  rr ^ H I <r rt rr
©elit ab naci; 2lnfunft ber fperfonenpoft 

Czortkow.
®ie Gntfernung non Janów nad; Podhaj­

czyki betrdgt 8/io unb non Podhajczyki nad; 
Trembowla 9/10 931eiten.

Sie @Epebittonśjeit in Podhajczyki roirb 
auf 10 931inuten feftgefe|t.

3 n bem ^leftellungśbejirfe be§ ^loftamteś 
Podhajczyki roerben fotgenbe Drtfdjaften ein- 
uerleibt:

Załawie, Semenów, Wybranówka, Pod 
hajczyki.

Saś 9Jlaptmab@eroid;t ber bei bem 3pofb 
amte Podhajczyki aufjuneljtnenben fyal;rpoft 
fenbungen roirb auf 25 ipfunb per Stiid ein= 
gefcbranft.

2Baś bornit jur allgemeinen 5lenntni§ 
gebrac t̂ roirb.

Lemberg, 8. 931arj 1874.

Ilon Janów 
itt Podhajczyki
non „
in Trembowla 
non „
itt Podhajczyki 
non „  
in Janów

au§

//
//
n

B sfc&lipll .1 t, i.
ionemu zastępcy udzielili, lub 

wybrali i sądowi oznajmili, s o\ 
stosownych do obrony środków użyli, g y 
wynikające z zaniedbania skutki saun so ie 
przypisać będą musieli.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 7. Marca 1874.

(909 3— 3) E  (1 y  h  t .
Nr. 39924 / 71 | 9349 / 74 - Lwowski 

ces. król. sąd krajowy z powodu podama 
Tom; sza Abraln mowicza do 1. 61 po. / 
ażeby obowiązek Stanisława Morzowieckiego 
extabulowauia własnym kosztem ciężarów 
hipotecznych 7, dóbr Siekierczyn jak Dom 
145 pag. 230 n. 4! on. w stanie biernym 
dóbr Targowica i Słobudka l e ś n a  uwidocz­
niony , ze stanu biernego t; cbże dóbr wy ex 
tabulowano — postanawia dla Elżbiety Ko­
zickiej z miejsca pobytu niewiadomej a w ra­
zie jej śmierci dla jej prazouahywcow i spa 
kobierców p. adw. kraj. Dr. Skwarczynskiego 
z zastępstwem p. adw, kraj. Dr. Popie a u

(95G  3 — 3 ) ©  b i  ll L
3 . 9224. 35om f. f. 33ejirfśgerid)te B ia ła  

roirb łjtemit befannt gem adjt, e§ roirb ju r  
reiubrtngung  ber bem  ^ e r rn  A le k s a n d e r  K re c z -  
m er roiber bie Gfjeteute J o se f  unb S u za n n a  
M e n d ro k  juerfann ten  S a rle I;en § fo rbe rm tg  p r  
4 9 0  fl. f. 9t. © .  bie epefutioe getlbietfjung ber 
gegnerifdjen 9tealitdt 9łG- 73 refp . ba§ ju  
berfetben geljbrige © ru n b ftu d  lau t f la ta ft raL  
a iG m a|  p r  4 S o d ; 414  Q  f i l .  in  S tra c o u k a  
I;iergericbt§ in  brei S e rm in en  ant 10 . Stprtl 
1874 , am  8. 9Jłai unb am  1 2 . S u n i  1874  
jebeśm at um  10 U ( ; r  95orntittag§ unter nacb; 
ftel;enben Seilbietl;ungóbebingutffett tiorgettonn 
men.

l . ) S t e  9tealitat 91r. 73 in  S tra c o u k a  resp . 
ba§  ju  berfelbeit getjbrige © ru n b ftu d , lau t  
Slataftrab2lu3m afi p r  4  S o d ; 4 1 4 Q  511, 
ro rb m it allen Dtedjteu unb S lefuguiffen , 
roie bie biśl;erigen 33efi(5er biefe 9łeatitat 
befeffeit tydien, bagegeit aber and; m it 
benfelbeit D b liegeu lje iteit, fo  roie fie im  
© ru n bbu d je  inne liegt, unb roie biefelbe  
im  @ d ;dbung§protofo lIe  nom 20. D ftobe r  
1873 9łr . 8067  cio. befc^rieben erfe^eint, 
um  ben gerid;tlid; erl;obenett @ d ;abuugś=  
roertl; p r  300  ft. 0. 28. ju m  93teiftbott;e 
auśgerufeit, unb  bei ber erften unb jroei= 
ten C ijitatton§tagfat;rt n Ą t  unter bem  
<Sd;d(3uitgśroert(;e t;intangegeben, faHś 
aber biefe Dlealitćit bet bent 1 . unb 2 . 
$eitbietl)ungsterm tne nic^t iiber, ober um  
ben Sd;d ljungóroertl; an  9Rann gebrac^t 
w erben  fo llte , fo roirb biefelbe bei bem  
3. geilbiettjungóterm ine aud; unter bem  
©d;ii^roertl; t;intangegebeit werben.

2 .) S ebe r  ^au ftu ftige  I;at nor 33egiun ber 
fctjttattou etn 35abittm beftel;enb itt 10%  
be§ © d;abu iigśroertf)es  be r ju r  Aiijitation 
gelangenben DIeatitat im  23aaren ober in  
offentttd;en, bBrfettntdffigen, au f ben Ue= 
berbriitger lautenben aBertt;effeften, n a Ą  
bem tefeten Goursroerttie bered;ttet ju  
^dttbeit ber Seilbtett;ungś=Gontm iffion ju  
ertegen, ber foI;intge Grftet;er aber t;at 
binnen 3 £ a g e n  nac^ g u f^ t a g  feitt 1 0 %

S łab ium  b iś  a u f 100/0 bes iDłeiftbottjeś 
ju  e rg a n je n , roetd;eś b e ra rt ig  e rgan jte  
33abtttm bejiigUc^ bes Grftet;er§ ju r  @ i=  
d;erftellung ftir bie rid itige G rfu d u n g  ber 
Sijitationsbebtngntffe  juritdbel;atten , unb  
roenn es in  baa tem  © e lb e  beftetjt, erft 
bei 33ejat)tung bes lefeten ftauffcbitlings=  
betrages in  S lb ju g  gebrac^t roirb, roogegen 
ben iibrtgen 9)łetftbtetl;ern ba s  erlegte 
25abium fogleid; nai$ erfotgtem  3 u !^ Io g e  
roieber ausge fo lgt roirb.

3 . )  5Der ©ębdljuttgSaft u n b  © ru n bbu cbsau S ju g , 
batut bie S edbtetl)ungśbebtngm ffe, fottnen 
bet bent f. f. Ś e jirfS gericb te  in  B ia ła  
unb ber Stnsroeis b e r  @ run ben tla ftun gs=  
fcbulbigfeiten unb © teu erit  im  © teu e ram te  
in  B ia ła  eingefel;en roerben.

B,. f. 2SejirfSgerid)t.
B ia ła ,  ben 5. fyebruar 1874.

(8 5 9  2 — 3 ) E  <1 y  fe t .
Nr. 5328. C. k. Sąd powiatowy w Rop­

czycach zawiadamia niniejszem niewiadomych 
z miejsca pobytu Samuela i Sarę AYeinfeld, 
małżonków, że wskutek pozwu egzekucyjnego 
Dyrekcyi c. k. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie z prez. 22. Grudnia 
1873 L. 5328  na podstawie skryrptu dłużne­
go z dnia 19. Września 1869 i wyciągu 
z ksiąg notaryalnie legalizowanych wydał 
pod dniem 23. Lutego 1874  L. 5 3 28  prze­
ciw tymże solidarnym dłużnikom Samuelo w i 

Sarze małżonkom Weinfeld nakaz zapłaty« '  i
„ 784 złr. w. a. procent po 12 %  od 

10. Lutego 1872 i procentem zwłoki po 3 %  
od nieuiszczonych rat pożyczkowych- i  kosz 
tów sporu 13 złr. 98 ct. ustanowił zarazem 
dla tychże dłużników a w razie śmierci tych­
że dla niewiadomych z imienia i  nazwiska 
ani z miejsca pobytu spadkobierców tychże 
kuratorem p. Dawida Gipfla i temu nakazy 
zapłaty wręczył. Jest zatem rzeczą tychże 
dłużników lub spadkobierców ustanowionemu 
kuratorowi udzielić potrzebnych do obrony 
środków lub względem obrony praw swych 
co za stosowne uważają zarządzić.

Ropczyce dnia 28, Lutego 1874,

sumy po

(978' 2— 3) E d y h  t .
L. 1580. O. k. Sąd powiatowy w Śnia- 

tynie zawiadamia Franciszko Pitro, względnie 
tegoż spadkobierców i prawonabywców, że 
p. Leopold Karszaniewicz wytoczył im sub 
praes. 7. Marca 1874 1. 1580 pozew o u- 
znanie za właściciela pod 1. k. 298 star.
241/4 now, w Śniatynie, w skutek którego 
termin do ustnej rozprawy na dzień 24go 
Kwietnia 1874 o 9 godz. z rana wyznaczonym 
został.

Dla pozwanych, z życia i miejsca po­
bytu niewiadomych, ustanowiono na ich koszt 
i niebezpieczeństwo kuratora w osobie pana 
Maurycego Niementowskiego ze Sniatyna, 
któremu doręcza się pozew'i z nim rozprawa 
przeprowadzi się. —  Równocześnie wzywa 
się pozwanych, by rzeczonemu kuratorowi 
tem pewmiej instrukcyę udzielili, lub innego 
zastępcę ustanowili, ile że inaczej możliwe 
nie pomyślne skutki sami sobie przypisać 
będą musieli.

C. k. Sąd powiatowy.
Sniatyn, dnia 10. Marca 1874.

(929 2—3) O b w ie s / .c zc n ie .
Nr. 6341. Jaków Dzwikaluk, gospodarz 

w Ułaszkowcach uchwałą c k. Sądu obwo­
dowego w Tarnopolu z dnia 10. Grudnia 
1873 L.jj 15631 jako marnotrawca uznany, 
i temuż kuratora w osobie Adolfa Paquet 
poczmistrza w Ułaszkowcach się nadaje.

C. k Sąd powiatowy.
Czortków 30. Grudnia 1873.

(816 3— 5) O g ło s z e n ie  l i c y t a c y i .
Nr. 87. C. k Sąd powiatowy w Brze- 

żanach podaje do publicznej wiadomości, że 
na prośbę p. Eugeniusza Rozwadowskiego 
jako prawonabywcy Stanisława Kozaczka 
celem zaspokojenia wywalczonych przeciw 
masie leżącej ś. p. Ignacego Dębickiego kwot 
53 złr. 50 ct. a. w. z odsetkami po 6O/0 od 
dnia 2. Lipca 1869 bieżącemi i 55 zł. a. w. 
z odsetkami po G0/0 od dnia 2. Lipca 1870 
bieżącemi, koiztami sądowemi w ilości 13 
zł. 16 ct. a. w. i kosztami egzekucyjnemi w 
kwocie 4 zł. 2 ct. w. a., 4 zł. 87 ct., 10 zł.
17 ct., 2 zł. 87 ct. a. w., 2 zł. 87 ct., 1 zł.
36 ct. a. w. 14- zł 97 ct. a. w. i 14 zł. 46
ct. a. w odbędzie się w Sądzie tutejszym
dnia 20. Kwietnia 1874 i dnia 20. Maja 
1874 każdą rażą o godz. 10 przed południem 
przymusowa publiczna sprzedaż realności w 
Brzeżanach na przedmieściu Siółku pod 1. 
kous. 22 i 23 położonych , według Dom. 
Tom I I I  pag. 173 i 205 n. 3 i 6 haer. ś. 
p Ignacego Dębickiego własnych.

Rzeczone realności zostaną przy obu 
terminach tylko wyżej lub za cenę szacun­
kową sprzedane.

Za cenę wywołania ustanawia się cenę 
szacunkową w kwocie 2953 zł. 30 ct. w. a.

Każdeu chęć kupienia mający, winien 
jest 10%  ceny szacunkowej jako wadium 
to jest kwotę 295 zł. 30 ct. a. w. w gotów­
ce, listach zastawnych galic. instytutu kre­
dytowego, galicyjskich obligacyach indemni- 
zacyjnych podług ostatniego kursu lub też 
książeczkach kasy oszczędności do rąk ko- 
misyi licytacyjnej złożyć, które to wadium 
nabywcy w cenę kupna wrachowaue, zaś 
reszcie licytantów po licytacyi zwrócone zo­
stanie.

Reszta warunków licytacyjnych, tudzież 
akt oszacowania i wyciąg tabularny mogą 
być przejrzane w tusądowej registraturze.

Względem ciężarów dotyczących real­
ności sprzedać się mających, odseła się chęć 
kupienia mających do ksiąg gruntowych i 
do c. k. urzędu podatkowego.

O tej licytacyi zawiadamia się obydwie 
strony, tudzież, wierzycieli tabularnych a 
mianowicie Anastazyę Snowyda 2go ślubu 
Mozołowską jako matkę iopukunkę małolet 
Augustyny i Karoliny Suewydów, p. Emanu­
ela Merl, p. Joela Weich, p. Perlę Gross- 
berg, Brzeżańskie towarzystwo pożyczkowe 
do rąk przełożonego p. Emanuela Merl, c. 
k. Prokuratoryę skarbu imieniem funduszu 
indemnizacyjnego i Wysokiego skarbu, gminę 
miasta Brzeżany do rąk tejże burmistrza p. 
Emanuela Merl, wreszcie niewiadomą z ży­
cia i miejsca pobytu Katarzynę Trębowiecką, 
jako też wszystkich wierzycieli, którzyby 
tymczasowo do tabuli weszli lub którzy by o 
tej uchwale z jakiegokolwiek bądź powodu 
wcześnie zawiadomieni być nie mogli, przez 
ustanowionego kuratora pana adwokata dr. 
Gottlieba

Niewiadomą z życia i miejsca pobytu 
Katarzynę Trębowiecką wzywa się rów no­
cześnie, ażeby ustanowionemu dla niej pauu 
kuratorowi odpowiednią udzieliła informacyę 
lub sobie inszego zastępcę obrała i o tem 
Sąd tutejszy powiadomiła.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Brzeżauy, duia 12. Lutego 1874.

(993 2 - 3 )  I I  o  n  k  n  r  s.
L. 2625. Konkurs na posadę kancelisty 

Sądu obwodowego w X I klasie raugi a w 
razie przeniesienia na tę posadę kancelisty
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Sądu jakiego powiatowego, na posadę taką 
samą przy którymś ze Sądów powiatowych.

Ubiegający się wykażą znajomość języ­
ków krajowych i manipulacyi sądowej.

Podania wnieść należy najdalej do 30. 
Kwietnia 1874 r. do Prezydium Sądu obwo­
dowego w Złoczowie.

Z Prezydium c. k. wyższego Sądu kraj
Lwów, dnia 22. Marca 1874.

(968 3- 3) E  d  y  k  t ,
Nr. 1794. C. k. Sąd powiatowy deleg. 

miejski dla spraw cywilnych w Krakowie 
czyni niniejszem wiadomo, iż w drodze egze- 
kucyi aktu notaryalnego z mocą egzekucyjną 
zdziałanego z daty Kraków 7. Marca 18J3, 
na zasadzie § 3 ustawy notaryalnej z dnia 
25. Lipca 1871 artykułu IV  lit. c rozporzą­
dzenia ministeryalnego z dnia 28. Paździer­
nika 1865 nr. HO tudzież § 90 lit. b sta­
tutów galicyjskiego zakładu kredytowego 
ziemskiego celem zaspokojenia pochodzących 
z zaciągniętego w tymże zakładzie przez 
Łukasza i Maryannę Brodów długu 700 złr. 
kwot 42 złr., dalej 32 kr., jako 9 %  od 1. 
Sierpnia do 31. Sierpnia 1373 oraz dalszego 
procentu zwłoki po 120/0 od 1. Września 
1873 aż do dnia zapłaty od owych 42 złr.
liczyć się mającego, wreszcie sumy 689 złr.
1 kr. wraz z 12%  procentem zwłoki od dnia 
wniesienia podania egzekucyjnego t. j od 
dnia 24. Stycznia 1874, dozwala się na rzecz 
galicyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie egzekucyjnej publicznej sprze­
daży realności włościańskiej pod 1 kons. 8 
w Dziekanowicach położonej dłużników Łu­
kasza i Maryanny Brodów własnej ze wszyst- 
kiemi do tej realności w protokole zastawni­
czego opisania do 1. 5137/1873 wyszczegól 
nemi gruntami i innemi przynależytościami 
pod następującemi warunkami:

1. Licytacya odbędzie się w trzech 
terminach 13go Kwietnia, 18go Maja i 15go 
Czerwca 1874 każdą razą o godzinie lOtej 
z rana.

2. Cenę wywołania realności włościań­
skiej pod ł. kons. 8 w Dziekanowicach w 
powiecie Krakowskim położonej, stanowo 
wartość tejże przy udzieleniu pożyczki przy­
jęta w sumie 1500 zł. w. a. W pierwszym 
i drugim terminie realność ta tylko za cenę 
wywołania lub powyżej tejże, zaś na trzecim 
terminie także poniżej ceny wywołania je­
dnakże nie niżej, jak za 770 zł. w. a sprze­
daną zostanie.

3. Bealność ta sprzedaną będzie ry­
czałtowo bez wszelkiej ewikcyi.

4. Każdy przystępujący do licytacji 
winien przed rozpoczęciem tejże złożyć jako 
zadatek (wadyum) na zabezpieczenie ścisłego 
wypełnienia wszystkich warunków kcytacyi 
dziesiątą część ceny v, ywołania, mianowicie 
okrągłą kwotę 150 zł. w. o., bądź w gotów- 
ce lub w książeczkach kas wkładkowych 
galicyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego 
lub Tarnowskiej filii tegoż zakładu, bądź 
w listach zastawnych lub /% listach dłu­
żnych tegoż zakładu łub w innych takich 
papierach wartościowych z kuponami i z 
talonami, które według obowiązujących ustaw 
używane być mają do lokacji funduszów 
sierót, według kursu uwidocznionego w Ga­
zecie Lwowskiej" z dnia licytację poprze­
dzającego jednak nie wyżej imiennej warto - 
ści. —  Nabywca nie składający zadatku w 
gotówce lub w książeczkach wspomnionych 
kas wkładkowych, najpóźniej w przeciągu 8 
dni winien jest zamienić papiery wartościowe 
na gotówkę i zadatek złożony w gotówce 
lub w książeczkach wspomnionych kas wkład­
kowych nabywcy w cenę kupna wliczony, 
innym zaś licytującym po ukończeniu licyta- 
cyi zwrócony zostanie.

5. Nabywca obowiązany będzie połowę 
ceny kupna wliczając w nią zadatek stoso­
wnie do poprzedzającego warunku zaraz po 
ukończonej licytacyi złożyć do rąk komisyi 
licytacyjnej, drugą zaś połowę do depozytu 
sądowego najpóźniej w 3 dni po prawomoc- 
nem sądowem zatwierdzeniu aktu licytacyj­
nego, poczem wydany mu zostanie dekret 
własności, poczem wszystkie ciężary hipo­
teczne na cenę kupna przeniesione będą a 
nabywca za zgłoszeniem się na własny koszt 
w fizyczne posiadanie nabytej realności przez 
sąd wprowadzony zostanie.

Protokół zastawniczego opisania real­
ności wystawionej na licytacyę, z którego o 
przestrzeni gruntów i stanie budynków prze­
konać się można, jest do przejrzenia w re- 
gistraturze sądowej.

O czem galicyjski zakład kredytowy 
ziemski do rąk dr. p. Komana Jakubowskiego, 
egzekuci Łukasz i Maryanna Brodowie, nie­
wiadomych wierzycieli, którym możliwo e 
przysługuje prawo zastawu na sprzedać się 
mającej realności do rąk kuratora p. adw. 
dr. Blatteisa, c. k. urząd podatkowy w Kra­
kowie zawiadomienie otrzymują.

Kraków dnia 28. Lutego 1874.
(976 3 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 16014. C. k. Sąd krajowy jako 
handlowy we Lwowie wiadomo czyni, iż w 
skutek podania Stanisława Zabierzowskiego 
w sprawie tegoż przeciw Albinowi i Karo­
linie Wiśniewskim o zapłacenie kwoty weks­
lowej 13 złr. w. a. z pn. dozwolone zostało

zaintabulowanie w drodze egzekucyi prawa 
hipoteki dla tej wierzytelności w stanie bier­
nym i/2 realności 1. 497/4 we Lwowie uchwałą 
z dnia 27. Lutego 1874 do 1. 10098.

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomym właścicielom 
tej hipoteki Jerzemu Halickiemu i Teofili 
Halickiej do rąk równocześnie w osobie 
adwokata pana dra. Diamanda z zastęp­
stwem adwokata p. dr. Weissa ustanowionego 
kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Jerzego 
i Teofilę Halickich, aby w należytym czasie 
u ustanowionego kuratora, lub też w Sądzie 
osobiście, albo przez innego zastępcę się 
zgłosili, i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użyli, ile że z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sobie 
przypisać będą musieli.

Lwów dnia 20. Marca 1871.

(922 3— 2) E  tl y te t.
Nr. 14284. C. k. Sąd krajowy dla spraw 

handlowych we Lwowie podaje niniejszemdo 
powszechnej wiadomości, iż na proźbę lwow­
skiej F ilii c. k. uprzyw. austryackiego za­
kładu dla handlu i przemysłu przeciw Abra­
hamowi Markus i Mojżeszowi Acker o za­
płacenie sumy wekslowej 3000 złr. z. pn. 
pod dniem 31. Grudnia 1873 L. 75202 na­
kaz zapłaty wydanym został, a gdy pozwany 
Abraham Markus w niewiadome miejsce się 
wydalił, przeto ustanowiliśmy mu kuratora 
w osobie p. adw. 'Dr. Dzidowskiego ze sub- 
stytucyą p. adw. Dr. M. Kabata i zarządzi­
liśmy doręczenie wydanego nakazu zapłaty 
na koszt i niebezpieczeństwo pozwanego do 
rąk dla niego ustanowionego kuratora, z któ­
rym i dalsze postępywanie sądowe, gdyby 
Abraham Markus sam, lub przez innego peł­
nomocnika sądowego się niezgłosił, przepro 
wadzcnem zostanie.

Lwów dnia 13. Marca 1874.
(783 2—3) filmtłinttdsmtg.

3 . 72 . S i e  gefertigte ł. ung. £ottobiref=  
tiou  eroffnet bie IV te  f. ung. © taatślo tterie , 
beren Jfetnertragttifj gufolge a. g. SBeftimnutng 
<3 r . S tia je ftdt, tłjeifó gum Unterftiiljung ber 
Jtran fenljau fer in  M isko lc .z  uub O fe n ,  batut 
be§ £ebamtnen=!ynftitute§ in  K a sc h a u , nub  bes 
r a o p f ja t ig e n  grauen=aSeretn§ in  O fe n ,  tljeite 
aber filtr bie ^ ttna liben  ttnb arbeitsun fd ljige  
£om >eb§ att§ betu ^ a t jre  lS4S/9 geroibtuet ift.

S ie je  fiotterie entljalt 6320  S re f je r  m it 
einer ©etm nnftfum m e tum

2 4 0 .0 0 0  © u lb e n  o, SB 
b a ru n te r : 

ber Ite łgaupttreffer m it 100.000 f(.
„  Ute „  „  20.000 „

2 S re f je r  gu 5 .000  „
2 „  „  3 .000  „

4 „ If 1-500 „
10 „  „  LOGO „
20 ,, „  500 „
80 „  „  100 „

200  „  „  50 „
6000 „  „  10 „

Sie gieljung erfolgt in Budapest un= 
TOtberruflidj ant

30 . (yuni !R 74  
G in  £o§  fojtet 2 jt. 0. SB.

S o je  jtttb git I ja b e n : Bet be r gefertigtcn  
£ o tto = S ire ft io n , bei bett SottofoHeftanten, bet 
ben £otto= <3 teuer= 6 alj= ttnb ipofLStenttern, 
uttb bei fonftigen in  aHeit grojjeren © tab ten  
aitfgeftellten £o§4Berfcf)IeifpD rganen .

SI. ung. Sottobireftion , Stbtljeilung ber 
© taatślo tterie .

Budapest, am 1. 9Mrg 1874.

| Podziękowanie.

. nauk prawniczych, natomiast atoli 
wymagane są dowody dotychczasowe­
go zatrudnienia, nabytej praktyki w  za­
wodzie administracyjnym i znajomość 
odnośnych administracyjnych i poli­
cyjnych przepisów.

Podania wniesione być winne do 
15. Kwietnia b. r. wprost do tutejsze­
go M agistratu , od osób zostających 
w stosunkach służbowych jednak za 
pośrednictwem W ładzy przełożonej.

Tarnów, 27. M arca 1874.

0. k. uprz. gal. akcyjny Bank hipoteczny
wydaje we L w o w ie  i przez Filie w M r a k o  

w i© ? C ze ra t io w c a c li i  T a r n o p o lu  
od dnia 15. lutego 1874

ASYGMACTE KASOWE
4 1 / 2  proc. płatne w  8  dni po wypowiedzeniu 

S „ 14 „
* V s  „  3 0  „
® »  S C  J?

® V s  4 7 7  ® ©  7 7

Wszystkie asygnacye kasowe przed 15 Lutego 1874 w obieg 
puszczone będą oprocentowane o tyg %  ir^e j a mianowicie :

7 7

5 7

7 7

7 7

5  procentowe od 23 . Lutego b. r, tylko po 4 ^  %  
5^/g 9? 1* Marca 5
®  77 1 5 .

7 7

7 7  

7 7

6VQ , »  mm 15. Kwietnia
7  „ _ „  15 . M aja ..................
z zachowaniem dotychczasowych terminów wypowiedzenia.

Lwów  i4Ł. Lutego 1874.
(soi 6-?) D y r e k c j a .  Nr' 18
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7 7

7 7

5 7
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920 (2— 18)

G I E S S H t B L E R
Reinster aikalischer Sauerbrunn.

Seine spezifisthe W itk u n g  erstreckt sich au f Ila lskranklieiten, Magensiiure, Magenkrampf, 
chronischen K atarrli der Lu ftw ege, chronischen Blasenkatarrb, ie t das hnU u iU c.ste  E ifrischungs- 
getiank  zu allen Tageszeiten. Iierselbe w ird  bei dem in allen grosseren Stadten vorliandenen 
schlechten Trinkwasser, in F o lg ę  dessen epidem ische Krankheiten erzeugt und erbalten werden, 
ais der reinste Sauerbrunn auf das W arm ste empfohlen.

Yersendung nur in Glassflasehen. Broschiiren, Preis-Courante etc, etc. gratis durcb den 
Besit/ .er

Heinrich Mat toni in Carlsbad (Dohmen).

fltUigflcs tUwflrirtrs Jamilirriblatt!
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SBijdjeutłictj 2 Bis 2i/2 SBogeit. —  S B ierte lja łg ig  )6  © g t ‘v  m itlj. ber S o g e n  nur ca 6 ip f. 

Ś P IT iiicleii piadjtiiofieit 3Unftratioiicn.
® a §  groeite D u a r ta t  b rin g t bie m it © p a n m m g  erm arteten  g o rt fe jju n gen  ber S W or litfjć^ en  

G rgatjlung „ L i t r  p u c iir  i rn t it “  uub rairb bantt m it ber Bereits au ge fiin b ig ten  in te re jjan ten  9ło= 

u e lle : „ (ó r j j t r c n g t c  ^ r f f r l i t "  uon 6 .  SBerner, ffie r fa jfe r  r o n  , © iitc f au f%  beginnen. 3 ek= uub 

G u ltu rb ilb er  m edjjetn  b a ju  ab m it naturm tjjen jcfia jtltcljen  uttb anberen  beteljrenben S trtife ln .
SDie 33erlagśt)anblung uon @ n t jt  f i e t l  in  Setpgig. 

| )o )l«m ter ntljmcit tBrflilluitgtit a 16 % r .  nur k ia  1. A ju -tl nu, fiutljljnuiilungen ju  jt&er i e i t .

Fabryka

Balsamu Yetoriniego
odebrawszy od mnóstwa osób Szanownej P u ­
bliczności listowne i  ustne podziękowania 
z powodu skuteczności Balsamu Vetorinfe|o 
użytego  w  różnych cierpieniach, a osobliw ie 
p rzeciw  cholerze, na kurcze żołądka, katary 
żołądkowe, ból zębów, fluksye, reumatyzm, 
osłabienie nerwów, różne rany, poparzenia, 
naw et na zastarzałą m igren ę , —  czuje się 
być w ie lce obowiązaną Szanownej Publiczności, 
a nadewszystko za wytrwałość w  używaniu 
tegoż balsamu, która jest konieczną —  naju­
przejm iej podziękować, i  o dalsze zaufanie 
prosić, a od Balsam u, środka dom ow ego , 
nie żądać cudów. B a l s a m .  ~ S 7 ' e t o -  
r i u i e g o  dostać można w  fabryce we 
L w o w ie  i praw ie w każdej aptece. Oryginalny 
sprzedaje się w  znanych już flakonach, zaopa­
trzonych podpisem  w łaściciela fabryki, jakoteż 
stampilą i  marką obronną po 3L złr. S O  cnt.

(1013 2— 3)

(1020 1—3) I i  o  ii te ii  v s .
Nr. 1992. Magistrat miasta Tar­

nowa ogłasza niniejszem konkurs na 
posadę sekretarza z płacą roczną 800 
złr. prowizorycznie obsadzić się ma­
jącą.

Od ubiegającego się o tę posadę 
nie wymaga się dowodu ukończonych

Filia c. k. uprz, austr. p
Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu ^

w e  L w o w i e

wydaje od 1. Kwietnia r. b.

5 ®lo asy p a ty  kasowe
z 14 dniowem terasinem wypowiedzenia
i podaje niniejszem do ogólnej wiadomości, że wszystkie 
przed 1. Kwietniem r. h. wydane asygnaty kasowe 
z ł^miu dniowem, 1 4 dniowem, a względnie flOstn dnio­
wem terminem wypowiedzenia w obiegu znajdujące się, 
od 15. Kwietnia r. b. począwszy po 5  od sta za 14 stu 
dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą.

Lw ów , 28. M arca 1874.
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